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_ dotykając tych dwóch punktów Golos, 


_ ezczych frazesów i deklamacyj na grunt, 
' praktyczny i za to należy mu się uznanie. 

Tnne dzienniki rosyjskie powinnyby w tej 
_ mierze wziąć go sobie za przykład. Drugą 
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_ Z przesyłką pocztową w państwie 


ostatniego dnia w miesiącu. 


je w'granicach rzeczywistości. Wypowiemy 
~ całą myśl naszą. Gołvs przemawiając za 
__ wolnością druku w Warszawie i założeniem 
__ dziemnika polskiego w Petersburgu, stawia 
dwa żądania, które ziszczone być mogą 
w stosunku do Polaków wszystko powąt- 


= wie może się stać koniecznością ogólno- 


głównie zależałoby od zapobiegliwości i 
_.. Co do wartości bezwzględnej tych dwóch 


_ każdego anormalnego stanu rzeczy, a zaiste» ** RENE 
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= no w sprawach ludzkich powrót do zdro- 
_ wia. Co się tyczy rozumnej wolności druku 


_ bijąca, abyśmy potrzebowali nad nią się roz- 
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- Ogłoszenie przedpłaty. 


Austryackiem na mies. gradzień złr. 2:50 
Od 1 grudnia do końca marca  „ 8— 
Z przesyłką pocztową w państwie ża 
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tylko od pierwszego do 


Od 1 grudnia do końcatmarca 


gT Prenumarata liczy się 
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Kraków i grudnia. 


-~ Przesłany nam wprost z Petersburga te- 
legram, umieszczony w ostatnim numerze 
naszego dziennika, podał główne dwa pun- 
kta nowego: artykułu Gołosu o stosunkach 
rosyjsko - polskich. Przyznać musimy, że 


przeszedł po raz pierwszy z dziedziny 


zaletą wystąpienia Gołosu jest, iż pozosta- 


bez zmiany systemu rządowego, o której 
piewać każe. Wolność druku w Warsza- 
państwową i następstwem nacisku samych 
rosyjskich żywiołów wolnomyślnych ; zało- 
żenie polskiego dziennika w Petersburgu, 


skrzętności Polaków. 


spraw to nieulega wątpliwości, że usunięcie 
szawie, pożądanem jest zawsze, bo zaznacza 


w Warszawie, to rzecz zbyt jest w oczy 


_ wodzić i dowodzić jej potrzeby; najsilniej- 


_ nikarstwa w Warszawie, i do Śmieszności 
doprowadzony system eenzuralny. Czy może 


| i zwracać uwagę na to tylko, co między 
_ Ale ważniejsza jeszcze jest strona tej spra- 


_ interesom kraju i społeczeństwa, oraz jego 
potrzebom, to przedewszystkiem trzeba je 
poznać i nad niemi przeprowadzić dysku- 


szym tu argumentem jest obecny stan dzien- 


być zdrowem  korzystnem i dobrem dla 
społeczeństwa a i dla rządu, «by ono uczy- 
ło się wiecznie czytać tylko między liniami 


liniami przeczyta? Niech odpowie historya, 
psychologia, polityka i zdrowy rozsądek. 


wy. Jeżeli rzeczywiście ma być uczynionem 
zadość w jakiejkolwiek mierze żywotnym 


syę. A pytamy się, czy to jest możliwem 


' zwłaszcza obecnie, kiedy znikły wszelkie 


krajowe organa, jeżeli dzienniki i pisma 
mieć będą zamknięte usta na kłótkę, wła- 
śnie co do tych interesów i potrzeb, począ- 


Część literatko-artystyczna, 


prezesa Akademi uwiejęttości 
J. Majera 
na zakończenie uroezystości, zarządzonej 


przez młodzież uniwersytecką 


na uczczenie pamięci 


ADAMA MICKIEWICZA. 


Przemówienie 


Skłoniony życzeniem tej zacnej młódzieży, która 
urządziła uroczystość dzisiejszą, sądzę, że nie nad- 
użyję cierpliwości, gdy w końcu kilka słów po- 
wiedzieć sobie pozwolę. \ 

W tym dorocznym obchodzie jednoczą się dwa 
cele: chwilowy i trwały, które, z jednego źródła 


A wynikłe, dopełniają się nawzajem. Jednym z nich 


chwalebna gorliwość odświeżania w dorocznym 
obrzędzie pamięci męża, który swem sercem objął 
cały naród, nazwał się milionem „bo cierpiał 
bólem milionów*, a myślą sięgał „gdzie 


 niedosięga mędrca ni szkiełko ni oko“. 


Drugi idący dalej, bo zmierzający do dania tej 
czci trwalszego wyrazu, przez wzniesienie pomnika, 
któryby świadczył potomnym, że nietylko umieli- 


_ śmy uznawać zasługi, ale co większa, być za nie 
- wdzięcznymi. 


Różne są rodzaje zasługi, jak różne w służbie 
publicznej zawody, otwierające zarówno pole do 
uzn nia. Komuż nie stanie na myśli szereg boha- 
terów, którzy z orężem w ręku, nie goniąc za 
cudzem lecz broniąc swojego, okryli się chwałą, 
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szeliśmy 
wiedzieć czego Polacy żądają; odpowiedzie- 
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wszy od kanału w mieście a skończywszy 
na wychowaniu publicznem; jeżeli o wszy- 
stkiem wolno im będzie pisać począwszy 
od króla Cetywaja a skończywszy na Gam- 


becie, lecz nie o sprawach krajowych? 
|Kiedy podczas wojny ostatniej bez złudzeń 


ale dla obowiązku odzywaliśmy się bezo- 


wocnie i do rządu i do opinii publicznej | 


liśmy wtedy. nie nas o to pytajcie ale tych 
Polaków, którzy w waszych znajdują się 


granicach. Otóż jednym ze środków dowie- 
dzenia się o tem, byłaby większa a rozu- 


mna swoboda prasy w Warszawie i dla tego 
uważamy w tej mierze zdanie Grołosu za 
słuszne, zdrowe i takie, za spełnieniem któ- 
rego wszyscy uczciwi i ro zumni ludzie prze- 
mawiać powinni. 


W związku z tem cośmy dopiero po- 


wiedzieli pozostawałoby oczywiście założe- 
nie dziennika polskiego w Petersburgu. Nie 
możemy dziś przesądzać ani kierunku, ani 
ducha w jakim byłby redagowany i pod 
tym względem musimy zachować zupełną 


swobodę ostatecznego sądu i jaknajbardziej 
stanowezo się zastrzedz, ale sam fakt uważali- 


byśmy za użyteczny. dla społeczeństwa pol- 


skiego pod panowaniem rosyjskiem. Pado- 


bny bowiem dziennik nie mówiąc już o tem 


iż obsługiwałby czterdzieści tysięcy Polaków 
mieszkających w Petersburgu posłużyćby 
mógł w samym środku spraw państwa obe- 
enie w anormalny sposób seentralizowanych 
do objaśnienia i przedstawienia w prawdzi- 
wem świetle nie tylko ważnych ogólnych 
interesów ale także tysiąca szezegółow do- 
tyczących krajów polskich a jak dziś ty- 


nów działających w systemie alena swój ra- 
chunek. Nareszcie taki dziennik możeby 
także posłużył do zaznajomienia opinii pu- 
blicznej Rosyi oraz . dzienników rosyjskich 
zistotnym stanem rzeczy; sprawy zaś polskie 
w państwie rosyjskiem dziś niczego bar- 
dziej pragnąć nie mogą jak światła i ja- 
wności. Mniemamy nareszcie, że skoro u- 
żyteczność takiego organu uznaną by 
była przez Polaków pod panowaniem ro- 
syjskiem, ich rzeczą byłoby pomyśleć 0 u- 
skutecznieniu tej myśli. 

Raz zatem jeszcze przyznajemy  Goło- 
sowi że jego ostatnie wystąpienie znane 
nam dopiero z telegramu, odróżnia się 


od innych tem zwłaszcza, że ma w sobie 


treść. Nie możemy jednak. powiedzieć aby 


je należało zaliczyć do tych czynów, o któ- 


re upominaliśmy się ze strony dziennikar- 
stwa rosyjskiego, czynem takim a dziś naj- 
ważniejszym byłoby systematyczne podnie- 
sienie głosu za przyrodzonemi prawami mo- 
wy polskiej, tego języka w. którym Gółos 
chce aby z większą swobodą pisano'w War- 
szawie i aby w nim wydawano dziennik 
w Petersburgu a dla systematycznego tę- 
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którzy odpierając hordy barbarzyńskie, stali się 
dla Europy tarezą cywilizacyi, którzy łamiąc pod 
Wiedniem turecką potęgę, ocalili chrześciaństwo ! 
Któż nie wspomni o owych bohaterach duchowej 
potęgi, którzy gromkiemi słowy nawoływali naród 
do upamiętania, których geniusz wtargnąwszy 
w przestrzenie niebieskie „wstrzymał słońce, 
ruszył ziemię“, na których głowy wkładano 
wieńce w rzymskim kapitolu! 

Nie pytajmy, czy miarą tych zasług sądziła i są: 
dzi nas Europa? leez pytajmy się raczej, czy sami, 
uznając zasługi, dopełniliśmy względem wszystkich 
obowiązku wdzięczności? Pamięć, krótka zazwy- 
czaj na obce zasługi, tem krótszą bywa dla za- 
sług słabszego i pokrzywdzonego, rozkoszując się 
natomist wydobywaniem i potęgowaniem tego, eo 
mogło być słabą jego stroną. I nie dziw, bo kto 
wyrządzi krzywdę, pragnąłby skrzywdzonego już 
dla tego zohydzić, ażeby własne okłamać sumie- 
nie i postawić nieprawość w. świetle niewinności. 
Smutna to strona w naturze człowieka, a cóż do- 
piero w polityce ; *ktorej nie spieszno godzić, się 
z etyką.: 

Co do nas,, nięgolśnieni rzeczygiłgtemi zasługami, 
znamy słabe” strony przeszłościy. nie. wahamy się 
nawet „zapuszezać..sondy wte bolesne rany, bo 
poznanie choroby, to pierwszy warunek leczenia. 
Biegłych i śmiałych dyagnostyków nie . brakło 
w przeszłości, lecz brakło uznania prawdy ioh 
złowrogieh przepowiedni; a gdy ją wreszcie uznano 
i pomyślano o „środkach. ratunku, nieprzyjazne 
wpływy warunków zewnętrznych udaremniły sta- 
rania lekarzy. 

Po takich kolejach, dla nas spadkobierców tej 
przeszłości zmienił się zakres działania, bo rozum 
i sumienie liczyć się kąże z rzeczywistością. Nie 
mniej wszelako pole do zasług szeroko jeszcze 
otwarte; bo przestawszy być państwem, “nie prze- 
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chcecie rozbierać istotne spółeczeństwa pol- 
skiego pod panowaniem rosyjskiem potrze- 


potrzebna, doniosłą i może być użyteczną. 
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tania i i i „|dzy innemi Czas upatrywał w nich nie życzenia 
pienia i gwałcenia którego, ge nie zna p ; p 
; i J, onnictwa będącego w upadku, ale przedsta- 
lazi sło aż oburzenia! Czy”. wejdzie „, ZJ | wienie Pakiy oshe ko stanu rzeczy, warto za tem 
nie wejdzie na tę drogę czyn dziennikar- |powrócić do fantazyi Norda i poddać je krytycz 
stwo rosyjskie (a z niem tylko się tutaj |nej uwadze. ke 
rozprawiamy) my uczciwie i z. 'óry powiemy: „ Wypadki „okażą to „niebawem, tak twierdzi 
i brukselski dziennik, który już puścił nie jeden 
ballon dessai ks. Głorezakowa, że między Rosyą 
: ; e a Austro- Węgrami, rozdzielonemi na chwilę pewną 
by, aby im zadość uczynić w granicach MO- | nieufnością, niemającą atoli źródła w kancelaryach 
zliwości i słuszności lecz bez ukrytej myśli— |państw, nowe nastąpi zbliżenie, które uważać 
dobrze, przyznajemy że dyskusya taka jest j należy jako „enienta conservatrice“. Komentarz 
i , dodany do tego konserwatywnego porozumienia 
zdolnym jest nadać mu piętno ligi reakcyjnej.“ 
Tutaj przytacza Fremdenóla:t ustęp artykułu 
Norda, znanego czytelnikom Czasu, a mówiącego 


Ale jeżeli podnosicie ją jedynie. w skutku 
chwilowych okoliczności i w myśli i w na- 
dziei wrogiej dla Europy i jej interesów,|o wspólności interesów dwóch cesarstw w sta 
to się trudzicie niepotrzebnie; nie doprowa- |wisniu zapory dążeniom rewolucyjnym, które za- 
dzi ona do żadnego skutku. I dla tego też | grażają rozwojowi instytucyj i stosunkom między- 


RDA AJ y narodowym. 
zakończymy słowy: ży wieie złowrogie wzgle- Po oabyi Norda o usposobieniach przyjaznych 
dem interesów Europy zamiary, to nie od- Rosyi, jakie się miały okazać w czasie pobytu 
zywajcie się do Polaków; nigdy wam nie |następey tronu między wszystkiemi temi stronni - 
uda się użyć ich przeciw tym interesom; ctwami w Austryi, które uchodzą w oczach libe- 


chcecie je szanować i dać dowóił tego świe- ralizmu za reakcyjne, tak pisze dalej Fremden- 


a. zastanów ER nad położeniem Pola- „Łatwem jest do zrozumienia, że powyższe 
ków uczyńcie zadość ich rzeczywistym we-ļ| wywody, których sprzeczności podnosić zbyteczna, 
wnętrznym potrzebom, bo to będzie naj-|przykre w Galicyi wywołały wrażenie. Czas je- 
lepszą i najpe wniejszą rękojmią dla inte- | dnak przesadza nieco, gdy pisze, że twierdzenia 
resów Europy. iE Norda s} zdolne wywołać największe obawy, 
AE SFA gdyby się bowiem sprawdziły, znaczyłyby tyle, 
. co powrót do przymierza rosyjskiego a zarazem 
przygotowanie upadku Austryi; przyznajemy atoli, 
ikutu Norda |że gdyby odwiedziny następey tronu rosyjskiego 
Lustryi z Ro- | miały takie znaczenie, jakie im przypisuje Nord 
i miały zainaugurować taką zmianę w polityce 
Obawy, jakieśmy wyrazili, skłoniły Fremdenblatt austryackiej, nie sami tylko Polacy mieliby słu- 
do dania pośrednio odprawy twierdzeniom Norda.|szne powody z trwogą spoglądać w przyszłość. 
Jakkolwiek Fremdenblntt uspakajając nas zarzuca | Tymczasem wystarcza spokojne rozpatrzenie się 
nam przósadę, cieszymy się, żeśmy prowokowali | w położeniu, aby się przekonać jak fałszywym 
ten dziennik czerpiący natchnienia z najwyższych |jest pogląd Norda. Austro-Węgry z Niemcami 
i kierowniczych sfer do odpowiedzi tak stanowczej, | zgadzają się wybornie. Tem mniej dwa te pań- 
niszczącej złudzenia Xorda i austryackich zwo-jstwa mogą 0 tem myśleć, aby razem lub z oso- 
lenników przymierza z Rosyą, a nadto rzucającej | bna związać: się z Rosyą w konserwatywną ligę, 
pewne światło na obecny stosunek Wiednia i|że potrzeba wpierw dowieść, czy Rosya w wła- 
Berlina wobec Petersburga. Ostatni mianowicie |snym zakresie jest panią rewolucyjnych prądów. 
ustęp artykułu Fremdznb'attu kto wie, czy nie Wszelako austryacko-niemieckie porozumienie za- 
jest w zwiąsku z doniesieniem o zamierzonem | wartem zostało przeciw tym niebezpieczeństwom, 
ogłoszeniu konstytucyi w Rosyi i czy to nie jakie pokojowi Europy zagrażały od rewolucyjnej 
jest skutek podróży następcy tronu do Wie- | panslawistycznej propagandy, z którą nie wahały 
dnia i Berlina. W każdym razie ódyowiedź Frem-|się łączyć chwilami kierownicze koła w Rosyi. 
denblattu zwrócona do Czasu jest Świałlectwem, że | Rospa zresztą ma wpierw dość do roboty u siebie, 
głos, który podnieśliśmy w imieniu opinii naszego |zanimby jej pomoc miała być pożądaną dla Niem- 
kraju nie minął bez echa. Artykuł Fremdenblaltu |ców i Austro-Węgrów, gdyby istotnie potrzebo- 
brzmi następnie: wały one walczyć z rewolusyjnym prądem. Tym- 
„Poglądy, w jakie od pewnego czasu zapusz- | czasem porozumienie niemiecko-austryackie ma 
czają się organa publicystyczne rządu peters-| wyłącznie charakter międzynarodowy i nie daje 
burskiego zadziwiają mnóstwem najdziwniejszych | żadnemu z tych dwóch państw prawa mięszania 
sprzeczności. Nie tylko, że Journal de St. Pe-|się w wewnętrzne stosunki drugiego. Rewolucyjne 
tersbourg: i Agence russs otrzymują zupełnie |działanie w Rosyi o tyle wchodziło w rachubę 
inną wskazówkę niż brukselski. Nord lub znany | przy tem porozumieniu Austryi i Niemiec, o ile 
petersburski współpracownik Polit. Corr., ale | zagraża pokojowi Europy. To powinnoby wy- 
często w tym samym dzienniku spotykamy dziś | starczyć na sprostowanie twierdzeń Norda. Czy 
dowodzenie wręcz przeciwne temu, o czem sta-|odwiedziny Carewicza w Wiedniu i w Berlinie 
rano się przekonywać 'wezoraj. Te sprzeczności, | były skuteczne, to okaże się dopiero wtedy, gdy 
w których się wiernie odzwierciedla rozprężenie będą znane postanowienia Cara, jakich oczekują 
panujące w kierowniczych rosyjskich kołach, sta-|za jego powrotem do stolicy. Jeśli celem podróży 
nowią ciekawy symptomat, gdyż są jednym wię- | Carewieza miało być wznowienie trójsesarskiogo 
cej dowodem, że w Rosyi przygotowują się ważne | związku lub utworzenie reakcyjnej ligi, w takim 
zmiany; z drugiej jednak strony staje się łatwem | razie możemy zaręczyć Czasowi, że była ona bez- 
do zrozumienia, że nie możemy przypisywać ta- |skuteczną. Jeśli zaś Carewicz chciał się tylko 
kiego jak dawniej znaczenia wyznaniom dzienni- | przekonać w Wiedniu i w Berlinie, że niemiecko- 
ków uchodzących dotąd za organa rządowe, znaj- | austryacka przyjaźń nic nie ma w sobie wrogiego 
dując w nich tylko wyraz życzeń tej lub innej Rosyi, w takim razie podróż ta niewątpliwie zo- 
osobistości, która jutro może być bez żadnego |stała uwieńczoną najlepszym skutkiem, a to tem 
wpływu. Dla tego nie zwróciliśmy uwagi na ar- bardziej, że przekonanie się o zupełnie pokojowym 
tykuł Norda, w którym ten dziennik brukselski | charakterze austro-niemieckiego porozumienia po- 
stara się przedstawić, jakoby odwiedziny W. księ- | winno wywrzeć taki wpływ w Petersburgu, aby 
cia następey tronu rosyjskiego miały prowadzićjtam użyto wszelkich sił na reorganizacyę we- 
do „konserwatywnego porozumienia“ między Au- | wnętrznych stosunków“. 
stro- Węgrami a Rosyą. Gdy jednak te wywody 
gorezakowskiego organu za dobrą wzięło monetę 
wiele poważnych politycznych dzienników, a mię- 


Uderzyliśmy na alarm z powodu art 
o przygotowującem się porozumieniu . 
sya w skutku podróży Carewieza do Wiednia. 
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Wiedeń 29 listopada. 


[, Uznanie formalne niezależności Rumunii 
przez Franeyę, Niemoy i Włochy ma nastąpić 
temi dniami. Francya oświadczyła, że nie chce 
brać inieyatywy, albowiem rząd rumuński nie u- 
czynił zadość wymaganiom gabinetu w zupełnej 
mierze, ale że się przyłączy do Niemiec. Książę 
Bismark zaś ociągał się dotąd, 
dla powodów zupełnie 


wszechnie mniemano. Nie chodzi Niemeom wcale 


o zasady liberalne i o emancypacyę żydów, alo 


poprostu o uregulowanio sprawy kolei rumuń- 
skich. Kupno kolei przez rząd, w której sprawie 
p. Sturdza jeździł kilkakrotnie do Berlina, polega 
właściwie na tem, że rząd rumuński bierze na 


siebie cały ciężar długu Stroussberga i spłaca 
wierzycieli, po większej części niemieckich kapi- — 


talistów, którzy, jak wiadomo, ponieśli wielkie 
straty skutkiem bankructwa Stroussberga. Zakupno 


kolei przez rząd jest już, że tak powiem, faktem 
że Izbə jeszoze projektu 
że skoro kwe- = 
stya konsoreyi kolei zostanie rozstrzygniętą, Niemey 
nie będą mieli żadnego powodu ociągania się 
dłużej i niepodległość Rumunii zostanie uznaną 
w Berlinie, a potem przez Francyę i na ostatku 


dokonanym, pomimo, 
tego nie uchwaliła. Rozumie się, 


Włochy. 


Kwestya Arab-Tabii zostanie zapewne rozstrzy- 


gniętą w duchu przyjaznym Rumunii, a odpowie- 


dnio wyrokowi komisyi technicznej. Projekt wło- ki 
ski względem ogłoszenia neutralności tego punktu, 


został odrzucony, jako niepraktyczny. 


WHiedeń 30 listopada. 


(ID) Dziennik wasz rościć sobie może zasługę, 
że wywołał odpowiedź inspirowaną w Fremd n: 


blacie sobotnim na znany artykuł Norda `o wrze- 
komem przymierzu austryacko-rosyjskiem. Tutaj 


pierwotnie nie zwrócono uwagi na ten artykuł, 
dopiero w skutek energicznego wystąpienia Czasu 
uważano za konieczne objawić opinię o znaczeniu 


twierdzeń Norda, aby wyjaśnić prawdę i uspo- 


koić obawy Polaków, stanowiących tak ważny © 
czynnik parlamentarny w Austryi. To też Frem- 


dónblatt wprost odpowiada Czasowi w sposób, 
który zarazem ma posłużyć jako pierwszy ko- 


mentarz półurzędowy o pobycie Qarewieza w Wie-- 


dniu. Dowiaduję się zresztą ze strony dobrze po: 
informowanej, że odwiedziny Carewicza w Wie 


dniu w niszem nie zmieniły sytuacyi, stworzonej 
układami między Austryą a Niemeami. Jak już i 
wam doniosłem onegdaj w drodze telegraficznej, 
niema wcale mowy o zamianowaniu jenerała ks. 
Windischgraetza ambasadorem austryackim w Pe- 

tersburgu. Żs jenerał ks. Windischgraetz jest o- 


sobą bardzo dobrze widzianą w Petersburgu, wia- 
domo, a okoliczność, że nie jest dyplomatą z za- 
wodu, nie byłaby przeszkodą wysłania go na 
dwór rosyjski. Ale omijając, że baron Langenau 


nie podał się jeszcze do dymisyi, to, jak tutaj 
utrzymują w kołach decydujących, jenerał ksią- 


żę Windischgractz nie był dotąd nigdy wyzna- 
czony na posadę ambasadora w Petersburgu. 


W stolicy państwa rosyjskiego, jak słyszę od i 


osoby dobrze obeznanej z stosunkami tamtej- 


szemi, panuje teraz chaotyczna niepewność, się- 


gająca aż do sfer najwyższych; z dnia na dzień 
obliczyć trudno, co za skutek wypłynie ostate- 


cznie z tego jawnego i zakulisowego ścierania się 
rozmaitych opinij. Wszelako mniemają, że chwi- 


lowo zwycięży jeszcze wpływ ks. Głorczakowa, 
choćby dla braku gotowego programu wewnę- 


ją uzyskania łaski carskiej — kandydaci na po- 
sade kanclerską mogli wystąpić. Utrzymują także, 
że Niemey rozpoczęły już z Rosyą kompanię dy- 
plomatyczną o kwestyę „uporządkowania granicy 


E i zagranicznego, z którymby — z nadzie- 


staliśmy być narodem, a póki temu dawać będzie- | tego obowiązku, a gorzkim zarzutem, gdyby speł- 
my świadectwo, dopóty przyszłość nie zamknięta | nionym być nie miał. 
przed nami. Z tej strony uważana uroczystość dzisiejsza, 

W czem jednak szukać takiego świadectwa? |sumienie naszo błogim napawa spokojem. Bierze- 
Po strzeżeniu jak źrenicy w okł tej drogiej spu-|my się do dzieła może spóźnionego, nigdy jednak 
ścizny, jaka została nam w języku, po wierności |za późnego, Spokój ten, na widok tak licznego 
tradycyi we wszystkiem, cokolwiek dobrego i pię- | udziału z twej strony zacna publiczności! zmienia 
knego tkwiło w charakterze; szukać go należy jsię w otuchę, że dzieło w niedalekiej przyszłości 
w tem wszystkiem, co nas uwydatnia jako samo- | dokonanem zostanie. Wszak łatwo wyszytać w 
dzielny czynnik w ogólnym dobrze pojętym po- twych sercach, że obok spodziewanego zajęcia, 
stępie ludzkości; co wykazując spółzawodnietwo niepoślednią pobudką do stawienia się w tem miej- 
w pracach ducha, naukach, sztukach, gospodar: jsżu, był szlachetny zamiar dorzucenia wdowiego 
stwie i przemyśle, jednać musi uznanie; co dowo-|grosza, dla poparcia dzieła wymagającego nie 
dząe ładu społecznego daje rękojmię porządku, | małego nakładu. Cheiejże zatem i nadal żyezli- 
jedności i siły. Kto się do tego przyczynia, ten | wość tę nietylko zachować, lecz stać się aposto- 
daje dowód żywotności narodu, ten zasługuje się |łem szerzącym wiarę w jego dokonanie, a zara- 
krajowi. zem przekonanie o obowiązku niesienia ku temu 

(Szerokie zatem pole do pokładanią zasługi! | pomocy, która zresztą nie może być udziałem je- 
Któż jednak był potężniejszym wyrazem tego ży- |dnego tylko. miasta ani jednej prowineyi, lecz o- 
wotnego tętna i jedności narodu? Kto silniej |bowiązkiem . oałego narodu, tak jak Miekiewicz 
wcielił w siebie jego myśli, czucia i pragnienia? | był spólnym dla niego zaszczytem. Ty zacna pu- 
Kto to myśli i czucia, pragnienia i poglądy, zwy- | bliczności! która poczułaś się obecnie do udziału 
czaj i obyczaj dzielniej wypowiedział? Kto nare- | w ofierze, przyjm serdeczną podziękę w imieniu 
szcie skuteczniej dał je poznać światu nad męża, |tych, którzy i myśl pomnika powzięli i uroczy- 
którego pamięci poświęcamy uroczystość dzisiej- | stość dzisiejszą do skutku przywiedli, (i mnie 
szą? Kto więc potędze ducha i żywotnej krzep- | chcieli mieć tłumaczem swojej dla Ciebie wdzię- 
kości narodu takie wystawił świadectwo, ten za- | ezności. 
prawdę pierwsze ma prawo do czci i wdzięczności. | Wspomnienie twórców. dzisiejszego obchodu na- 
Ozci nie zabrakło tym razem nawet i u obeych; 
[wdzięczność jest obowiązkiem: naszego sumienia |to wychowańcy, tego Uniwersytetu, w którym tak 
I oto jej wyrazem myśl wzniesienia pomnika!  |niedawno sam jeszcze działałem! Wszak dają oni 

Wiemy to'dobrze, że pomnikiem chwały ge-|dowód, że kiedyś sami na. wdzięczność zasłużą, 
niuszów są ich własne dzieła; ale wiemy zara- |skoro jej obowiązku względem, dawniejszej zasłu- 
zem; że dające Świadectwo zasłudze tego, który|gi dopełniać umieją! Wszak dowodzą pełnej doj: 
ich dokonał, nie mogą one przecież świadczyć o | rzałości, budzą nadzieję, że serce i rozum będą 
wdzięczności tych; którzy najbliżej z, dzieł tych |i nadal w, ich zamysłach i czynach przewodniemi 
korzystali, Wobee sumienia narodu są one. raczej | gwiazdami! Niechże te dwa przymioty towarzyszą 


pełnia serce moje szczególną pociechą, Wszakże. 


wota! Niechaj się serce wasze dla szozytnych 
ideałów nigdy nie starzeje, ale w dążeniu do nich 
niech rozwaga i rozum wskazuje wam drogę. Ko- 
mu brakuje serea, zimny to egoista, zamknięty 
w sobie jak ślimak w skorupie, niezdolny odczuć 
ważności ideału; komu braknie rozwagi, ten ko- 
pie przepaść między najwznioślejszym celem a je- 
go spełnieniem. Egoizm i nierozważne przedsię- 


wzięcia, to dwa nieprzyjaciele dobra społecznego. 


Uwaga ta wobee Was młodzi przyjaciele wy- 
rywa się niemal mimo woli temu, który działając 


niegdyś dla waszego dobra, ile go stać było, cie-. 


szył się zawsze waszem zaufaniem, a który wi- 


dząc, że'w waszym ręku spocznie. kiedyś powo-. 


dzenie narodu, pragnie gorąco, aby ta arena za» 
stała was tak usposobienyeh, tak bogatych w przy- 


mioty serca i rozumu, tak zagrzanych do pracy | 


dla dobra i zaszczytu, kraju; iż życie wasze go- 
dnemby się stało, nie.powiem pomników, bo być 
geniuszem nie od nas zależy, ale wdzięcznego 


wspomnienia, do czego właśnie czyny każdemu , 


drogę torować mogą i torować powinny. Oby Bóg 
błogosławił Wam w tym zawodzie i ulżywał 
pielgrzymkę waszego żywota! 

Ą teraz: dziękuję Wam w. imieniu. własnem, 
miasta i całego kraju, że pierwsi podjęliśaie myśl 
spłacenia długu należnego. Miekiewicza. pamięci. 
Starania koło tego dziś są w innych. ręku; jak 


jednak zaszczytu /początkowania nikt wam nie AREA 


odbierze,. tak spółdziałanie „wasze. w właściwym 


zakresie zawsze będzie pożądanem, „a nie wątpię, 


że skutecznem. . 


„rre amn nren ost r eee a 


groźnemi mapomnieniem ioi potrzebie spełnienia |:Wam młodzi przyjaciele! w drodze waszego: ży-| i 


e A> 
t: kowski, Faasen g ; 


i Wesss 
Comp, (także w. Frosktarela | 


jak się pokazuje, - Ba! 
innych niż te, które po- = 


pita E 


_ byle tylko mieć na całe życie wspomnienie, że 


_ 1 minister disk zagranicznych chcą cały świat 
, 


1 że trzeba będzie szukać kozła ofiarnego. Nikt 


_ kiem szkoły bezwyznaniowej, to się samo przez się 


niemiecko-rosyjskiej*, w kierunku tak zwanej 
granicy Knesenbecka. Pomimo całego wybitnego 
1 brzemiennego w następstwa znaczenia takiego 
kroku, zapewniają, że wiadomość ta jest praw- 
dziwą, nie zaś prostą kombinacyą lub pogłoską. 
Byłby to początek kampanii, któż zdoła przewi- 


dzieć jej koniec? 


, W Fremdenblacie i w Nowej Pressie znajduje 
się prawdziwy biuletyn o chwilowym stanie roko- 
_wań cłowo-handlowych między Austryą a Niem- 


— cami. 


_. Margrabia Zygmunt Wielopolski wystóso- 
wał list otwarty do hr. Stan Tarnowskiego 


w odpowiedzi na tegoż ocenę w Przeglądzie Pol- 


skim dzieła p. Henryka Lisickiego o 4. p. 


_ Wielopolskim. 


Rzym 27 listopada. 


= Nowy gabinet złożył w ręce króla przysięgę i 
ukazał się w Izbie. Mało co o nim powiedzieć 


można. Były czasy, gdy zmiana gabinetu robiła 
w kraju wrażenie i miała polityczne znaczenie: 

_ ścierały się stronnictwa, stawały przeciw sobie 
obozy. Ale dzisiaj nie jest to już kwestya zasad, 
ani nawet odcieni, jest to prosta kwestya osób. 
_Cairoli nie różni się tak bardzo od Depretisa, by 
ich przekonania polityczne miały mieć wpływ na 
_ kierunek dany rządowi, ale przed rokiem Cairoli 
sprowadził upadek Depretisa, potem w kilka mie- 
 sięcy Depretis Cairolego, potem znowu wrócił 
Cairoli, a widząc, że sobie rady sam dać nie mo- 
że i że niedługo przyjdzie znowu ustąpić miejsca 
Depretisowi, wolał podać mu rękę i wspólny z nim 
utworzyć gabinet. Dawna lewica ma dzisiaj ogro- 
mną większość w Izbie, więc ona jest u władzy, 
_ ale ta lewica dzieli się na trzy, eztery stronnictwa, 
z których dwa główne prowadzone przez Cairo- 
lego i Depretisa, dopiero razem zebrane mogą 
zapewnić gabinetowi eoś więcej, jak kilkotygo- 
dniową egzystencyę, bo są jeszcze dwa stronnictwa 
Crispiego i Nieotery, stanowiące pewną ciężkość 
wzdychające także do władzy. Ława ministe- 
 ryalna we Włoszech ma szezególną siłę magne- 
tyczną i byli ludzie, jak marg. Rudini, którzy się 
teką zupełnie radowali przez dni dwadzieścia, 


się bto u steru rządu, Utworzyło się nawet pe- 
wne koło ludzi, zawsze oczekujących zmiany ga- 
binetowej i zawsze stawiających się na kandyda- 
w do nowego składu ministeryum: dla nie- 
tórych stało się to celem życia, u innych prze- 
 mieniało się to w chorobę. Dzisiejszy gabinet 
mało kogo zadowolni, bo się składa z ludzi zna- 
nych, aż nadto znanych: Depretis był sześć ra- 
z ministrem, Cairoli trzy, Baccarini trzy, Ma- 
g iani trzy, Villa dwa, De Sanctis trzy, Acton 
wa. Jeden Miceli po raz pierwszy zostaje mini- 
trem, a jest zdaje się sto piędziesiątym mi- 
nistrem z rzędu od formacyi królestwa włoskiego. 
= Nowy gabinet, a właściwie nie nowy, bo nie 
ma w sobie nowych elementów, w niczem poło- 
żenia nie zmieni, ale od dnia urodzin grozi mu 
wielkie niebezpieczeństwo. Cairoli koniecznie chce 
być dyplomatą, a Depretis chociaż się chwilowo 
kontentuje administracyą wewnętrzną, ma także 
 nieprzezwyciężony pociąg do spraw zagranicznych. 
Cairoli- jest idealistą, pragnie wszystkie ludy wy- 
swobadzać z pod tyranii, przesądów, jarzma du- 
 chownego, Depretis znowu praktycznie zakreśla 
szerokie plany dla wpływów włoskich na obu pół- 
kulach świata. Czy w danej chwili się pogodzą i 
połączą we wspólnem działaniu, nie łatwo prze- 
widzieć, bo kiedy się powodzi, każdemu może się 
dostać w udziale jakaś cząstka wspólnej chwały, 
ale zwykle po przegranej nikt za nią nie chce 
brać .odpowiedzialności na siebie, a każdy szuka 
winnego, by się z zarzutów oczyścić. Położenie 
dzisiejsze dyplomacyi włoskiej nie obiecuje pręd- 
kiego i nadzwyczajnego jej powodzenia, a ponie- 
waż obaj przywódzey są przekonani, że ich dzia- 
łanie ogromne korzyści przyniesie, nie tylko kró- 
lestwu, ale Europie, Azyi, Afryce i Ameryce, więc 
bardzo być może, że im się prędko noga pośliźnie 


tu na seryo nie bierze zmiany gabinetu. 

Na seryo brać ją mogą tylko ojcowie rodzin, 
zmuszeni posyłać swe dzieci do szkół, zostających 
pod zwierzchnictwem ministra oświecenia takiego, 
jakim jest p: De Sanctis. Dwie pierwsze próby 
powinny były wystarczyć. Minister nie jest ezło- 
wiekiem bez nauki i bez zdolności, ale przeważnie 
literat, trochę poeta, a przedewszystkiem wizyo- 
ner, Włosi powiadają un matto. Prezes gabinetu 


uszozęśliwiać, on ma zamiary daleko skromniej- 
sze, ale daleko niebezpieczniejsze, bo wedle da- 
wno. wymyślonego przez siebie systemu pragnie 
wychowywać młodzież włoską. Że jest zwolenni- 


rozumie, ale jest równie zwolennikiem metody, 
na którą nie zgadzają się nawet postępowi ze 
zdrowym rozsądkiem. Trudno sobie. wystawić 
zamięszanie, panujące w tutejszych Sakólcck, 
W przeciągu dwóch lat było trzech ministrów oświe- 
cenia, a z każdym zmieniał się i cały system nau- 
ezania. P, Coppino np. przepisuje pewne książki, 
powiadają, że ma do pewnych autorów wybitne 
sympatye; p. Perez przepisuje inne, bo co do 
szkolnych książek ma także swoje własne zdanie; 
p. De Sanetis zmienia wszystko, eo tamci dwaj 


5 kosi i wprowadza nowy zupełnie system. 


ychowanie gimnazyalne tak się stało kosztowne, 

że dla biednych jest zupełnie niedostępne a jest 
nawet dla zamożnych ciężarem. 

talie zawsze jeszcze posiadająca monopol fał- 

szywych wiadomości, ale nie bez celu i nie z bra- 

ku dobrych źródeł, rozpuściła pogłoskę, że Stoli- 

ca É. na drodze dyplomatycznej układa się z rzą- 


dem o prawa Ferrego i porozumienie zdaje się 

możebnem z warunkiem, że Zgromadzenie Jezui- 

tów zostanie usunięte zupełnie od nauczania. Zwy- 
 oczajnie Watykan nie odpowiada na żadne fałszy- 
we wiadomości, podawane przez dzienniki liberal- 
ne, ale ponieważ tym razem szło widocznie o za- 
 Bzkodzenie zakonowi, tak zasłużonemu w kwestyi 
wychowania publisznego, więc Oservatore Romano 


. umieścił wyrażne zaprzeczenie, powtórzone przez 


zł 


wszystkie włoskie i francuskie katolickie dzienni- 
_ki. Innego rodzaju zaprzeczenie podaje także Oser- 
 watore. Minister belgijski kładł w Izbie nacisk na 
różnicę zapatrywań Stolicy 6. i episkopatu i chciał 
dowieść, że biskupi belgijscy działając zupełnie 
na własną rękę, BA swe atrybucye i nie 
Bą w zgodzie z Głową Kościoła. Ogłoszona ko- 
 respondencya dyplomatyczna weale tego nie po- 
twierdza, owszem pokazuje, że jeżeli sekretaryat 
stanu nie chciał dopuścić do zerwania stosunków 
z rządem belgijskim i w tym duchu działał przez 
 Bwego nuncyusza w Bruxelli mgra. Vanutelli, to 


lać wiadomości w pewnych kwestyach dotyezą- 


sobnój komisyi z 15 członków, złożonój w poło- 
wie z konserwatywnych, w połowie z liberalnych 
członków. Między ostatniemi znajdować się będą 
w miarę powziętego już postanowienia partyi li- 
beralnćj pp. Schmerling, Plener i bar. Hye. Zda- 
je się, że w komisyi tój uchwalenie dziesięciole- 


ustawę o pomorze bydła podług wniosku komi- 
syi a następnie rezolueyę polecającą rządowi, 


brzmiącój ustawy w sejmie węgierskim postarał. 


Jutro przychodzi na porządek dzienny ustawa 
wojskowa, nad którą dyskusye zajmą prawdopo- 


wolnił na własne żądanie hr. Franciszka Zichy 
z posady posła w Konstantynopolu i nadał mu 
wielką wstęgę orderu S. Szczepana z uwolnieniem 
od taksy. 


nie odstąpił. Jeżeli Stolica ś. 


z Rzymem i zniesienia ambasady przy Btolicy 8. 


polityczne, dopóki o nich mówi w klubie lub loży, 
a inaczej kiedy w nich bierze czynny udział. P. 
Frère-Orban minister spostrzegł się, że p. Frère- 
Orban deputowany z lewicy, wiele rzeczy fałszy- 
wie sądził. Dopiero mając władzę w ręku nabrał 
przekonania, że wypowiadając wojnę Watykanowi 
oddaje się usługę daleko większą pewnym obeym 
rządom, niżeli własnemu krajowi, i że są dzisiaj 
pewne utarte kierunki w polityce, które silniejsze 
organizmy państwowe wyzyskują na niekorzyść 
słabszych. Minister belgijski jest człowiekiem ro- 
zumnym i nie dającym się unieść całkowicie na- 
miętnościom stronnictwa własnego, więc chociaż 
nie żywi przyjaznych zamiarów dla Kościoła, zro- 
zumiał może na czas, że Kościół broni tych za- 
sad, którym Belgia zawdzięcza własną niepodle- 
głość i że zrywać w tej chwili z Rzymem nie by- 
łoby weale politycznie. Dużo rzeczy powiedzieć 
w Izbie nie mógł, a że ze wszystkiem nie mógł za- 
pewne zwierzyć się nawet przed swymi przyja- 
ciółmi politycznymi, więe się bronić musi i przed 
katolikami, domagającemi się sprawiedliwości i 
przed własnem stronnietwem, któremu poczynił 


zobowiązania, nim przyszedł do władzy. Osobiste 


przekonania i sympatye daleko może doprowa- 
dziłyby p. Frère-Orban w walce z Kościołem, 
ale na szczęście dyplomatyczne stosunki i znajo- 
mość położenia rzeczy zmuszają go do umiarko- 
wania. 

Zdaje się, że od Nowego Roku zacznie wycho- 
dzić nowy katolicki dziennik, mający po części 
dawać kierunek ogólny prasie katolickiej a udzie- 


cych Kościoła. Nie będzie on organem Watyka- 
nu, ale zapewne będzie miał z Watykanem sto- 
sunki. Powiadają, że głównym kierownikiem ma 
być mgr. Schiaffino, człowiek wielkiego rozumu, 
a redaktorem p. Bulnam. Od dawra dawała się 
czuć tutaj potrzeba poważnego i dobrze redago- 
wanego dziennika. 


Minister kierujący sprawami wyznań i oświe- 
cenia nadał opróżnioną posadę nauczyciela reli- 
gii rzymsko-katoliekiój w drugiem gimnazyum 
rządowem we Lwowie X. Zenonowi Liubo mę- 
skiemu, nauczycielowi religii w obu tamecznych 
seminaryach nauczycielskich. 


Wiedeń 30 listopada. W Izbie panów zaj- 
mowano się już formalnościewą stroną traktowa- 
nia ustawy wojskowój i zgodzono się na bezawło- 
czne odesłanie jéj, skoro się tylko ukaże, do o- 


cia nastąpi jednomyślnie. 
W Izbie deputowanych uchwalono w sobotę 


ażeby się jak najspiesznićj o uchwalenie równo- 


dobnie dni kilka, 
— N. Pan postanowieniem z d. 26 listopada u- 


Bosya. 


Z zapowiedzianego przez Nowoje Wremia sze- 
regu artykułów, mających niby rozwiązać dyle- 
mat „uregulowania stosunków rosyjsko-polskich 
w Rosyi*, mamy już przed sobą jeden. Nie za- 
wiódł on naszych oczekiwań, bo... bo nie nie 
spodziewaliśmy się po nim. Nie spodziewaliśmy 
się zaś dla tego, że w dziennikach rosyjskich, 
tej właszcza miary, co Nowoje Wremta, nie 
przywykliśmy spotykać nigdy bezstronności i 
słuszności, gdy chodzi o Polaków lub sprawy 
ich dotyczące ; 

Ale oto treść rzeczonego artykułu. 

Dziennik w początku powiada, eo już mówił 
w artykule ostatnim, że kwestya rosyjsko-polska 
została wysuniętą na plan pierwszy pomiędzy 
kwestyami wewnętrznemi Rosyi z powodu obcho- 
dów jubileuszowych w Krakowie, tak, że dziś 
wymaga koniecznego rozwiązania. Twierdzi da- 
lej, że jeszcze przed jubileuszem był w posiada- 
niu kilku listów i nA pisanych przez „do- 
brze myślących Polaków* (między innemi przez 
pewnego p. Buczyńskiego z Litwy), nawołujących 
do zgody między Polakami a Rosyanami, na za- 
sadzie słuszności i prawdy; że chociaż w grun- 
cie zgadzał się z samem założeniem zgody, gdyż 
ta obustronnie potrzebną jest i pożądaną, nie 


odnosił jednak tej kwestyi przed jubileuszem | „, 


aszewskiego dla wielu ważnych powodów. Głó- 
wnie zaś dla tego, że „zagraniczna arystokracya 
polska, przez swój organ Czas, uchodzący za 
ultra-zachowawczy, ofiarowywała się na zbaweów 
Rosyi wobec chwilowych wewnętrznych w niej 
zamieszek *). Podnosić tedy w takiej chwili kwe- 
styę zgody, byłoby rzeczą drażliwą dla godności 
Rosyi i schlebiającą dumie t. z. konserwatystów 
polskich“. Dziś okoliczności się zmieniły: nikt już 
nie wierzy (?), aby Rosya, jak głoszono pierwej, 
„stała na wulkanie', kwestyę więc pojednania 
można podjąć i pchnąć na właściwe tory. 

Dalej Nowoje Wremia mówi, że otrzymało 
świeżo kilka listów od Polaków, ubolewających, 
że wbrew pragnieniom rozsądnych i umiarkowa- 
nych ludzi, jubileusz Kraszewskiego, przez znaną 
mowę Dra Liskego, utrudnił pożądane zbliżenie 
się Rosyan z Polakami, że jednak dziennik ze 


*) Czas nie miał nigdy myśli, ani zamiaru rato- 
wania Rosyi — lecz Polski, zarówno od rządu, jak 
od rewolucyi rosyjskiej. (P. R.) . 


bynajmniej nie naganił postępowania biskupów, 
a kardynał Nina wyraźnie powiedział bar. Reizens, 
że Stolica ś. pozostawia zawsze episkopatowi cał- 
kowitą swobodę działania w rzeczach odnoszących 
się do biskupiej juryzdykcyi, że wreszcie zasady 
wypowiedziane w zbiorowym liście pasterskim, są 
zasadami rzymskiemi, od których nigdy Kościół 
może radzić umiar- 
kowanie w formie, to samej treści rzeczy nie ma 
nie do zarzucenia. P. Fróre-Orban w niełatwem 
znajduje się położeniu. Należy on do stronnictwa 
wybitnie liberalnego, przyszedł do władzy pod wa- 
runkiem zerwania stosunków dyplomatycznych 


Ale inaczej człowiek zapatruje się na wypadki 
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swej strony nie dzieli tych przekonań, głos bo- 
wiem jednego zapaleńca wpłynąć ujemnie na 
sprawę nie może. Dla tego też nie cofa raz wy- 
powiedzianego zdania, że wynalezienie modus 
vivendi między Polakami a Rosyanami jest dziś 
na dobie. 

Jeden ze wspomnianych listów, pochodzących 
jakoby od Polaków, zawiera w sobie — powiada 
Nowoje Wremią — bardzo trafną wzmiankę, że 
niegdyś, przed wieki, stosunki Polski i Litwy 
nie były wcale przyjaznemi, zakończyły się prze- 
cież zupełnem zlaniem i zjednoczeniem tych dwóch, 
acz obsych sobie pochodzeniem, narodów. 

„Takiego właśnie zlania się i zjednoczenia zu- 
pełnego w stosunku do Polaków, my, Rosyanie, 
pragniemy, i to zlania się moralnego narodów, 
ponieważ o zjednoczeniu państwowem już histo- 
rya zadecydowała. Mieliśmy już sposobność wy- 
powiedzenia zdania, że do kwestyi rosyjsko-pol- 
skiej niewłaściwie przyczepiono wyraz: „pojedna- 
nie*, dla tego też nie o pojednaniu, lecz o zla- 
niu się i zjednoczeniu mówimy. „O pojednaniu 
mowy być nie może, już dla tego, że między 
dwoma pokrewnemi narodami nie było i być nie 
mogło nienawiści ani waśni. Prasa rosyjska już 
od dawna bardzo sympatycznie odzywa się o na- 
rodowości polskiej, a czyni to nie dla jakiegoś 
rachunku, nie dla dania hasła ku osiągnięciu pe- 
wnych, zamierzonych celów, lecz poprostu dla 
tego, że byłoby nierozsądkiem drażnić się i wa- 
śnić wzajemnie, zwłaszcza teraz, gdy bliskie są 
przed nami prace wprowadzenia ważnych reform 
wewnętrznych, tudzież — walka przeciw żywioło- 
wi germanizacyjnemu, co wszystko dotyka zaró- 
wno i nas i Polaków, samo przez się więc wpły- 
nąć powinno na zbliżenie się i zgodę*. 

W tem miejscu dziennik wspomina, że jeden 
z owych korespondetów Polaków, o których mó- 
wił wyżej, proponuje, jako sposób ułatwiający 
zbliżenie się i szczere pojednanie Rosyan z Pola- 
kami, zaproszenie do Petersburga Kraszewskiego 
i uczczenie go tam przez całe społeczeństwo ro- 
syjskie. Nie mające nie przeciwko temu w zasadzie, 
Nowoje Wremia mniema jednak, że nie stłumiło- 
by to pewnych prywatnych ze strony Polaków 
przeciw Rosyi uprzedzeń, które najlepiej pozosta- 
wić ezasowi. 

Lecz i inne głosy, jak twierdzi rzeczony dzien- 
nik, odzywają się z owych korespondeneyj, głosy 
zasługujące na bezwzględne potępienie. Do ta- 
kich należy w pierwszym rzędzie jeden, który 
powiada, że narodowość polska jest tak bardzo 
gnębioną w Rosyi, iż chociaż byłoby pożądanem 
pojednanie z nią Polaków, łatwiej im jednak zgo- 
dzić się na walkę ze zgubnemi skutkami germa- 
nizowania, które przecież jest pewnego rodzaju 
cywilizacyą, niż się poddać pod jarzmo guberna- 
torów i czynowników rosyjskich, którzy nietylko 
wynarodawiają Polaków, lecz wykreślają ich nadto 
z liczby narodów europejskich. List ten, podpi- 
sany pseudonimem: „Małopolanin*, zawiera 
znać bardzo wiele rzeczy nieprzyjemnych, gdyż 


Nowoje Wramia miota nań liczne pociski swoje- 


go gniewu. Między innemi „Małopolanin* powiada, 
że cywilizacya polska związaną jest ściśle z tra- 
dycyami szlacheckiemi, z których to sfer na ea- 


łym świecie cywilizacya rozszerzała się na ma- 
sy, Rosya zate 
„pozbawia tem 
zwoju cywilizacyjnego. „Co za oszczerstwo ! — wy- 
krzykuje w tem miejscu Nowoje Wremia — cho- 
ciaż nie jest eelem niniejszego artykułu naszego 
dyskutować z panem „Małopolaninem*, nie mo- 
żemy jednak nie stanąć w obronie społeczeństwa 
rosyjskiego, które, zdaniem tego pana, wpływa 
na ciemnotę ludu polskiego. Czyż był rząd, któ- 
ryby bardziej opiekował się interesami ludu, niż 
rząd rosyjski? Wspomnijmy tylko działalność 
w kraju przywiślańskim N. Milutina (i Czerka- 
skiego. Red.), który tam urządzał stosunki wło- 
ściańskie. 


$ 3 rzając na szląchtę polską, 
mem. i masy prawidłowego ro- 


Po tak silnym i przekonywającym argumencie, 
Nowoje Wremia poczytuje „Małopolanina* za po- 


konanego zupełnie, gdyż zaprzestaje dalszej z nim 


polemiki i powiada, że jego głos jest tylko do- 
wodem, iż między Polakami są jeszcze nierozsą- 
dni zapaleńcy. „Spodziewamy się wszakże — mó- 
wi dalej — że jest ich stosunkowo niewiele, a 
przynajmniej takich, którzyby woleli być zniem- 
czonymi, niż pod rządem rosyjskim znieść to 
nie wielkie i przemijające złe, które Polacy pod 
tym rządem znoszą. Są to zresztą niezawodnie 
pozostałości szlachetczyzny polskiej, nie mogącej 
się pogodzić ze stosunkami włościańskiemi, które 
Rosya urządziła. Ale pretensye szlacheckie, ani 
ujemnej ani dodatniej grać nie mogą roli przy u- 
regulowaniu stosunków rosyjsko-polskich w Rosyi, 
gdyż szlachta stanowi zbyt małą mniejszośe w na- 
rodzie. Naród polski wbrew, zastarzałym opiniom 
szlacheckim, nie składa się wyłącznie, ani nawet 
przeważnie, ze szlachty, lecz głównie z włościan, 
mieszczan i innych stanów, wśród których szlachta 
bardzo nikłą liczebnie gra rolę. Dbać o interesa 
tych stanów Rosya powinna, a więc w obronie 
mas, które także mogą wydawać z pomiędzy sie- 
bie inteligencyę i bądź co bądź nie mniej od szlachty 
mają prawo do swobodnego i samoistnego rozwoju, 
w obronie tych mas hznajemy, że pewne zmiany 
w istniejącym dziś porządku w ziemiach polskieh 
byłyby koniecznemi i bardzo pożytecznemi dla 
sprawy zjednoczenia Rosyan z Polakami, posłu- 
żyłyby bowiem za dowód niezbity naszych dobrych 
chęci, aby wszelkie waśnie między dwoma pokre- 
wnemi narodami raz na zawsze zapomnianemi zo- 
stały“. 

O tych zmianach, jakiemi one być powinny 
i w jakiej udzielonemi mierze? — Nbwoje Wre- 
mia obiecuje mówić w artykule następnym, 
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Krzyż ofiarowany X. Dunajewskiemu, biskupowi 
krakowskiemu z powodu chrztu atcyksiężniczki córki 
Arcyksięstwa Fryderyków jest darem  Arcyksięcia 
Albrechta. 

— W sobotę odbyło. się w sali Arcybractwa Miło- 
sierdzia ogólne Zgromadzenie nadzwyczajne członków 
Towarzystwa opieki szpitala 5. Ludwika pod prezy- 
dencyą protektorki ks. Marceliny Czartoryskiej. 
Po odczytaniu przez prof. Dra m. Jakubowskiego pro- 
tokułu z poprzedniego ogólnego Zgromadzenia, Prote- 
ktorka zagaiła obecne posiedzenie w następujących 
słowach: 

Szanowne Zgromadzenie! Przy zawiązaniu się To- 
warzystwa naszego przed siedmiu laty, szanowne Zgro- 
madzenie zaszczyciło mnie godnością protektorki, skła- 
dając w ręce moje kierownictwo i pieczę nad powsta- 
jącym Zakładem dla chorych dzieci. Zaszczytną tę go- 


dność sprawuję do obecnej chwili. Gdy jednak w 0% doszedł do —1'4 C. Dnia 30 przed południem 
nie naszem znajduje się Najdostojniejsza Osoba, pod pogoda, później pochmurno, w nocy obfity śnieg; ter- 
której opiekę tradycyjnym zwyczajem garną się wszy- | mometr od —11'8 doszedł —65. Barometr stoi ni- 
stkie zakłady naszego miasta, przeto idąc za tym sko; rano 0 godz. Tej d. 1go grudnia stan jego był 
zwyczajem a zarazem i za popędem s3rca, ztzekam | 7528 millim. termometru —5:6 ©. Wiatr wschodni. 


się godności protektorki Towarzystwa. 


— We wtorek d. 2 grudnia: ŚŚŚ, Bibianny, Aurelii 


Hr. Henryk Wodzicki biorąc pochop z powyż-jj Adryi. 


szych słów, wyjaśnia, iż w istocie Towarzystwo ma 
szczęście posiadać w gronie swych członków najprze- 
wielebniejszego Biskupa krakowskiego, któremu we- 
dług odwiecznych tradycyj przynależy godność pro- 
tektora wszystkich zakładów dobroczynnych naszego 
miasta, zatem z powyższego względu pojmuje rezy- 
gnacyę dotychczasowej Protektorki, wyraża jednak 
nadzieję, iż ks. Czartoryska, jako główna założyciel- 
ka Towarzystwa, raczy nieodmawiać mu nadal swej 
opieki i zachowa godność przewodniczącej w Komi- 
tecie, jaką piastowała od samego zawiązku aż do tej 
pory z wielkim i powszechnie znanym pożytkiem. 

Po zapewnieniu ze strony ks. Czartoryskiej, iż nie 
było weale jej zamiarem usuwać się od obowiązków 
przewodniczącej w Komitecie, ogólne Zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości jej rezygnacyę z godności 
protektorki i mianowało jednogłośnie przez aklamacyę 
protektorem Towarzystwa X. Albina Dunajewskie- 
go, biskupa krakowskiego; wyznaczyło zarazem dele- 
gacyę, złożoną z ks. Marceliny Czartoryskiej, hr. Hen- 
ryka Wodzickiego i hr. Br. Lasockiego, celem upro- 
szenia X. Biskupa, aby przyjął ofiarowaną mu go- 
dność. 

Następnie ogólne Zgromadze:ie zajmowało się po- 
szczególnemi wnioskami w sprawie lokacyi kapitału 
Towarzystwa, a po dłuższej dyskusyi, w której brali 
udział członkowie Tow.: Kieszkowski, hr Henryk 
Wodzicki, Dr Szlachtowski, prof. Jakubowski, hr. La- 
gocki i inni, uchwalono upoważnić Komitet do po- 
wzięcia decyzyi w tym przedmiocie. 

— W Muzeum techniczno - przemysłowem będzie 
miał jutro we wtorek od 12ej do lej drugi wykład 
Dr Kazimierz Morawski docent Uniw. Jagiell.: „Hi- 
storya i zabytki miasta Pompei.“ 

— Koncert Paganiniego należy do najtrudniejszych 
utworów brawurowych na skrzypce, dla teg» mało 
kto z wirtuozów dzisiejszych porywa się na wykona- 
nie publicznie tej kompozycyi. Wtorkowy program 
koncertu p. Friedberga zawiera w sobie koncert Pa- 
ganiniego. Wnosząc z pierwszego występu p. F., któ 
ry nas zachwycił nieskazitelną czystością tonów oraz 
w podziw wprowadził nadzwyczajną biegłością, je- 
steśmy pewni, iż w zupełności podoła swemu zadaniu, 
a koncert wtorkowy będzie dla tego bardzo cieka- 
wym, że rzadko można usłyszeć to sławne i nader 
trudne dzieło króla skrzypków, i jak się spodziewa- 
my tak po mistrzwsku wykonane. 

— Władysław Żeleński przybywa w tym tygodniu 
do Krakowa, w celu sprodukowania swych najno- 
wszych kompozycyj, siłami Tow. muzycznego i or- 
kiestry 40 pułku. Między innemi wykonane będą u- 
twory uwieńczone pierwszą nagrodą; jak chór „Róże“ 
i kwartet smyczkowy jeszcze tu nie grany. 

— W sobotę zakończył życie licząc lat 25 zecer 
drukarni Czasu, b. podoficer straży ogniowej ochotni- 
czej, Franciszek Heimberger. 

— W sobotę odbędzie się w gimnazyum Ś. Anny 
wieczorek muzykalno -literacki, urządzony przez u- 
czniów dla uczczenia pamięci Adama Mickiewicza, 

— Wczoraj nastąpiło otwarcie ślizgawki na stawie 
w pałacu Zakaszewskich. - Amatorów tej przyjemnej 
rozrywki znalazło się bardzo wielu, a między nimi 
widzieliśmy wiele pięknych twarzyczek. Przez dwie 
godziny grała muzyka. 

— Bawi w naszem mieście słynny dyrektor zakła- 
du hidropatycznego w Steinerhoffie Dr Czerwiński. 

— Nowa powieść J. I. Kraszewskiego *Dajmon, 
wyszła we Lwowie w księgarni Gubrynowicza. Autor 
przypisał ją hr. Wojciechowi Dzieduszyckiemu, data 
z listopada 1879 r., a więc z miesiąca pojubileuszo- 
wego. 

e W Przemyślu umarł d. 27 listopada Włady- 
sław Zapałowicz, wysłużony starszy inżynier ko- 
lei Karola Ludwika, licząc lat 63. Zawód inżyniera 
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— Nr. 22 Dwutygodnika Naukowego zawiera: 
Wyroby ceramiczne przez T. Ziemięckiego (6 d.); Rok, 
bóstwo u Słowian, jego kapłanki i obrzędy p. K. © 
Świerzbińskiego z Elisabetgradu w gub. Chersońskiej 
(dok.); Zagony w lasach, podal Zygm. Gloger; Wia- 

omości, 4 
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Od Administracji „Czasu“. 

Na pommik Mockiewicza złożono 50 złr. jako 
czysty dochód z wieczorku Miekiewiczowskiego urzą- 
dzonego 29 listopada w Bochni. 
ŚRO EER ZZ 


Gospodarstwo handel i przemysl, 


Tygodnik finansowy. 


Giełdę wiedeńską opanowały znów zabiegi ozy- 
sto spekulacyjne. W czasie chwilowego przesile- 
nia wywołanego na giełdzie paryskićj sprawą 
Philipparda zdawało się kontrminie, że przyszła 
dla nićj pora i zaczęła w Wiedniu przedawać 
in bianco akeye Zakładu kredytowego austrya- 
ckiego. Skoro w Paryżu stan rzeczy wrócił znów 
do normalnego porządku, spekulacyn postanowi- 
ła połapać kontrministów w swych zaangażowa- 
niach i zabrała się do nagłego podwyższania 
kursu akcyj Zakładu kredytowego austrya- 
kiego. Rzecz tę przygotowała bardzo zręcznie; 
najpierw bowiem zaczęła od poszukiwania akeyj 
przemysłu górniczego, w którym Zakład kredyto- 
wy austryacki znaczny ma udział, a wywoławszy 
w ten sposób dobre mniemania o powodzeniu 
przedsiębiorstw górniczych, zwrósiła się następnie 
do wpływania na podniesienie kursu akcyjnego 
Zakładu kredytowego. Po tak zręcznem przygo- 
towaniu, nietrudnem było osiągnięcie drugiego ce- 
lu. Spskulacya udała się, akcye zakładu kredy- 
towego austryackiego podskoczyły raptem o 10 
złr. z 269 na 279 a kontrmina znajduje się chwi. 
lowo w wielkim ambarasie. Są to jednak tylko 
zapasy między szermierzami giełdy. Publiczność 
pozagiełdowa pozostała w téj sprawie widzem 
obojętnym a na giełdy zagraniczne zwyżka wie- 
deńska nie wywiera wielkiego wpływu. i 

Całą czynność giełdową wyczerpywała w ubie- 
głym tygodniu sprawa podnoszenia kursu akeyj 
Zakładu kredytowego austryackiego. W reszcie 
papierów giełdowych nie odbywały się prawie ża- 
dne czynności. Tylko w akcyach kolei żelaznych 
zapisać można kilka drobnych tranzakcyj. W wa- 
lutach i dewizach nie zaszły zmiany. Na targu 
pieniężnym ciągła obfitość pieniędzy. 


Malta. Wiedeń, 28 listopada: za 60 kilo z dwor- 
ca x clem 9:50 sir. Fryest, 27go listopada za 100 
sile bez cła 11 70 zro—-Br sma, 27go listopada: za 50 
kilu 8:90 mri, — Hamburg, 27go listopada: w miej- 
set 8-70 mrk, na listopad 8:70 ark., na gradzień 
885 mrk,- Antwerpia, 27go listopada: za 100 kilo 
23:—-— frk-— Nowy Jork, 27 listopada: za galonę 
z=f., kilo) — et. pap, w Filadelfii — ct. pap. 


PRZE 


Depesze telegraficzne, 


Paryż 28 listopada. Temps donosi, że dele- 


rozpoczął we Włoszech przy budowach wodnych, na-| gaci z lewioy: Lavergne, Langlois, See i Devos 
stępnie pracował przy kolei Tryestko-wiedeńskiej, na| udali siędo Weddingtona, aby muwyrazió życze- 
moczarach Lublany i przez Semering, następnie był|nie lewicy co do usunięcia urzędników reakcyj- . 
naczelnym inżynierem kolei skarbowej. Objąwszy|nych. Ajencya Havasa mówi, żą Wadding- 
w kraju posadę starszego inżyniera przy kolei Ka-|ton odpowiedział delegacyi, iż nieuważa zadania 
rola Ludwika, zajął się później wytyczeniem koleijswego pod tym względem za ukończne i zapo- 
ze Lwowa do Czerniowiec, Brodów i Podwołoczysk| wiedział jéj, iż przyspasabia się projekt ustawy 
a potem prowadził kolej z Koszyc do Bogumina. | względem reformy stanu sędziowskiego, zarazem 
W późniejszych latach był przy kolei Łupkowskiej, | przyrzekł wydalić więcćj urzędników z ministerstwa 
a przez czas niejaki urzędował jako budowniczy |skarbu. Cztery grupy lewicy obradowały nad py- 
miejski we Lwowie, wreszcie brał udział w fortyfi- |taniem eo dò interpelacyi. Wielu członków nad- 
kowaniu Przemyśla. Po długiej i mozolnej pracy, gdy | mieniło, iż byłoby nieloieznem i niebezpiceznem 
inni bogacili się na przedsiębiorstwach przez niego | obalić ministerynm, nie wiedząc, jak je zastąpić, 
prowadzonych, nie pozostało mu tyle, by mógł na|skoro grupy lewicy nie mają wspólnego progra- 
starość wypocząć. Aż do ostatnich chwil życia pra-|mu politycznego. Prezes komisyi budżetowej . 
cował bowiem jako inżynier prywatny. Brisson radził wypracować wprzódy pregram 
— Adwokat wiedeński Dr Paweł Dunieeki mia-| wspólny; wniosek ten przyjęto znsezną większo- 
nowany został tłumaczem języka polskiego przy są-|ścią. 
dzie wyższym w Wiedniu. Paryż 29 listopada. Dzisiejsze posiedzenie 
— Być w Serajewie kadym austryackim, nie jest|Izby poświęconem było sprawom mniejszój wa- 
zbyt ponętnem. Przed sędzią powiatowym stawał tam|gi. Wniosek Naqueta względem rozwodów, 
d. 24 listopada Serb Risto Symiez, którego muzułma- | postawiony został na porządek dzienny. Journal 
nin Mustafa Nalicz oskarżył o niezapłacenie czynszu | des Débats mówi, że większa część deputowanych 
mieszkalnego. Gdy sędzia wydał wyrok przychylny |republikańskich opierając się na naradach prze- 
dla Nalicze, Symicz dobył noża i utopił go w czaszce | wodniczących wszystkich lewie, uważa byt ga- 
Nalicza. D. 29go morderca został rozstrzelanym na|binetu za ustalony pod warunkiem wydalenia u- 
mocy wyroku dorażnego. rzędników nie dających rękojmi republikanizmu. 
— Znany ekonomista francuski Michał Chevallier| Paryż 29 listop. Mylną jest wiadomość o za- 
umarł d. 29 listopada. protestowaniu Porty przeciw dekretowi ustana- 
— Paryski Figaro umieszcza dwa rozdziały pa-| wiającemu naczelnych kontrolorów w Egipcie. 
miętników p. Józefa Tańskiego, które drukujemy w od-| Nie jest prawdopodobnem, aby tego rodzaju pro- 
cinku Czasu. testy były zanoszone. Inne gabinety, prócz fran- 
Wiadomości policyjne. Straż policyjna | cuskiego i angielskiego nie będą również miały 
przytrzymała: Franciszkę Filipkównę , za sprzeniewie- powodu protestowania przeciw dekretowi Chedi- 
rzenie chustki; Ignacego Dominowskiego, za zamiar | wa, gdy ten dopiero po „porozumieniu się wydany 
kradzieży; Antoniego Welca, za oszustwo przez pod. | został. Nie można domyśleć się, do czegoby pro- 
stępne wyłudzenie pieniędzy; Edwarda Sołtyka i Sta- |test odnosił si ZERA 
nisława Belicę, za zamiar kradzieży węgla; Katarzy-| Rzym 28 listopada. Tzba uchwaliła pięć ustaw 
nę Tarkowską, za kradzież bielizny; -za pijaństwo |rozbieranych przed odroczeniem, a między niemi 
9 osób. o nabycie kolei rzymskich. Sella wyłuszcza na- 


i ao Ainai ; stępnie interpelacyę swoją o kryzys gabinetową. . 
Pee z pod CARA ENY. Simne wesoraj teno Nie dziwi go wcale, źe Gmaldy zastał tak tru- 
dne położenie finansowe i że przedłożył budżet 
z niedoborem; pyta zaś: jakie zachodziły różnice 
między Głrimaldim a jego zwolennikami i mini- 
strami, którzy utrzymali się ispowodowali tę kry- 
rys po za parlamentem? Cairoli oświadcza, iż 
cieszy się, że Sella nie poczytał téj kryzys za 
niezgodną z konstytucyą i rzekł, że było logicz- 
nem, jeśli ministeryum niezgodne z sobą w wy- 
bitnych kwestyach podaje się do dymisyi, a prze- 
to znika wszelki domysł, aby chciał z kolegami 
swymi zastosować budżet do swoich zasad poli- 
tycznych. Główna różnica między ministrami na 
tem polegała, jak zachować się pod względem 
podatku od mlewa. Cairoli obiecuje dać dalsze 
wyjaśnienia w ciągu obrad nad budżetem docho- 


rzucił się na przechodzącego mężczyznę i potargał na 
nim odzież. 

Dawid Himmelblau i Jakób Rothfeld tandeciarze, 
zatrzymali wózek jednokonny chłopski z drabinkami 
i koszkami, prawdopodobie skradziony, który we śro- 
dę chciał im sprzedać młody chłopak, który uciekł, 
gdy żądali od niego świadectwa stwierdzającego tytuł 
posiadania prawego. 

TEATR. We wtorek d. 2 grudnia: drugi i osta- 
tni Koncert M. Friedberga. Komedya w 1 akcie 
z franeuskiego pp. H. Meilhac i M. Halevy: Pałacyk; 
komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry: Pun Benet. — 
Początek o godz. Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 


od godziny 11ej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp | dów, a następnie tłumaczy swoje połączenie z De- 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. pretisem, z którym zawsze się zgadzał co do 


— Dnia 29 listopada pochmurno; termometr od! programu lewicy i przytacza ze względu na kry- ; | 


; Londyn 

jechał dziś do Paryża. 

opatka 29 listopada. Times potępia mowy 
( o owdna o polityce rządu; Pall Mall Gazette 
i tandard porównywają Gladstona z Parnel- 
em (naczelnikiem partyi irlandzkiej). 

Madryt 29 listop. Na obrzęd ślubny zgroma- 
dziło się w rzęsiście oświetlonym kościele Atocha 
ciało dyplomatyczne i dostojnicy państwa, za- 
jąwszy nowe trybuny. Król wszedł do kościoła 
mając obok siebie matkę swoją królową Izabellę. 
Narzeczona w towarzystwie matki swej aroyks. 
Elżbiety, była bardzo wzruszoną. Kardynał dawał 
ślub w zastępstwie Papieża i miał mszę św. 

, Madryt 29 listopada. Księźniczka Asturyi, 
infantki i dygnitarze państwa jechali przed kró- 
lem do kościoła. Wojska tworzyły szpaler we 
wszystkich ulicach, które przebywał zajazd świą- 
teczny. Oblubienica królewska udała się, ubraw- 
szy się w szaty ślubne w gmachu ministerstwa 
marynarki, z matką i siostrą swoją inną drogą 
do kościoła Atoche, gdzie korpus dyplomatyczny 
i dygnitarze oczekiwali już przybycia osób naj- 
dostojniejszych. Po odbytćj ceremonii jechała 
para królewska, w ekwipażu króla przez miasto. 

"Na wstępie do palau defilowały wojska przed 
parą królewską, witaną wszędzie entuzyastycznie 
okrzykami luda. Areyksięstwo Rainerowie uda- 
dzą się po skończonój uroczystości do Lizbony. 

- Król i królowa odebrali liczne powinszowania. 
Walka byków odbędzie się w poniedziałek i we 
wtorek. 

Madryt 29 listopada, wieczór. Wypogodzi- 
ło się zupełnie. Obchód uroczystości w mieście 
rozpoczął się pobudką ranną; wszystkie domy 
i balkony ozdobione są czerwonym aksamitem i 
powiewają banderami hiszpańskiemi i austryackie- 
mi. Wielkie tłumy ludzi przebiegają od samego 
rana ulice, w których wojska różnej broni for- 

_ mują szpaler. Zajazd ślubny rozpoczęły ekwipaże 
wielkieh dygnitarzy koronnych w wielkiej gali; 
przepyszne szory na koniac 
pióropusze. Za niemi postępowały pojazdy dy- 
plomacyi i grandów hiszpańskich. Długi, ale nie 
zbyt obszerny kościół Attocha wybity był aksa- 
mitem czerwonym. Dla dam wysokiej arystokracyi, 
dla ambasadorów i ich żon, dla kardynałów, bi- 

~ skupów i grandów hiszpańskich przygotowane 
były estrady. Damy w białych mantylach swoich, 
bogato ozdobione dyamentami i perłami, panowie 
w wspaniałych swych brylantami, orderami i wiel- 
kiemi krzyżami przyozdobionych mundurach przed- 
stawiali widok wspaniały. Dla dziennikarzy hisz- 
pańskich i zagranieznych były także przyrzą- 
dzone estrady. W południe przyjechały infantki 
i królowa Izabella; przyjmował je u drzwi świą- 
tyni arcybiskup Toledański, który powitał też 
króla i arcyksięcia Rajnera. Kilka minut później 
wstąpiła do kościoła narzeczona królewska z swą 
matką arcyksiężną Elżbietą, z niemi przybyły 
arcyksiężna Marya i damy honorowe austryackie 

i hiszpańskie. Narzeczona królewska robiła wra- 
żenie bardzo sympatyczne, a przy wstąpieniu jej 
do kościoła rozszedł się po nim szmer cicho wy- 
szeptanego uwielbienia. Ceremonii ślubu dopełnił 
arcybiskup, patryarcha madrycki. Nastąpiła po- 
tem msza, co razem trwało od pół do pierwszej 
do drugiej. Po mszy zajęli królestwo przygoto- 

wany dla nich tron i przyjmowali powinszowania 
obecnych; poczem opuścili wszyscy kościół w tym 
samym porządku, w jakim do niego przybyli. 
Twarz króla miała wyraz promieniejącej radości, 
królowa była widocznie wzruszeną. Wspaniały 
korteż królowej składał się z dwudziestu sześcio- 
konnych -karet i tyluż parokonnych pojazdów. 
Król jechał w oszklonej ze wszystkich stron ka- 
recie, ciągnionej przez ośm przepysznych siwych 
koni. Parę królewską witały przy wjeżdzie do 
zamku królewskiego zbite masy ludu żywemi o- 
krzykami. 
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kiedy prawiea była u władzy, H lla dziękuje 
Z% objaśnienia, ale nie jest niemi zadowolony. 
Grimaldi „oświadcza, że odpowiadać będzie 
ia Izbą i krajem i oczekuje bez obawy obrad 

nansowych ; szanuje on każde zdanie, ale aryt- 
metyka nie jest zdaniem. 
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tańskiego irade albo wręczył Porcie protesta za- 
granicznych posiadaczy obligów tureckich. La- 
yard otrzymał tylko telegrafem jeden protest, 
nie mając jednak instrukcyi od Salisburego, nie 
wręczył protestu Porcie. Na żądanie Layarda za- 
mianuje Sułtan chrześcian gubernatorami pro- 
wineyj Erzerum i Zeituni. Sułtan dał zupełną 
amnestyę uczestnikom zaburzeń w Zeituni. 
staraniem Layarda odwołała Porta rozkaz dany 
Midatowi baszy, aby wysłał wojsko przeciw Dru- 
zom na Libanie. 
Konstantynpocł 29 listop. wieczór. Porta 
zaprzecza stanowczo niepokojącym doniesieniom 
o Muchtarze baszy (jakoby był zabity). We- 
dług depeszy otrzymanej przez Portę był Much- 
tar wczoraj wieczór w Perlepe, dziś będzie w Kal- 
kandelen a w poniedziałek stanie blizko Gusini. 


(Z Koła Polskiego). Koło polskie na posiedze- 
niu d. 27 listopada zastanawiało się nad sposobem 
postępowania swego w Izbie przy rozprawach o 
projektowanych ustawach wojskowych przedłożo- 
nych przez jej komisyę. Przewodniczący zdał spra- 
wę o rokowaniu parlamentarnej komisyi Koła 
z komisyami innych dwóch klubów prowinejii o- 
znajmił, że oba te kluby postanowiły głosować, 
tak jak Koło polskie, bezwzględnie za wnioskami 
większości komisyi. Upoważniono przewodniczą- 
cego do przemówienia w imieniu delegacji pol- 
skiej. Z kolei przyszły pod rozbiór wnioski ko- 
misyi roztrząsejącej żądanie sądu o wytoczenie 
śledztwa, posłom Oelzowi i Waiblowi o wzajemną 
obrazę honoru. Na przedstawienie polskich człon- 
ków tej komisyi uchwalono głosować i za jej wnio- 
skami przyzwalającemi na wytoczenie śledztwa 
z uwagi, że sprawy Ściśle prywatne, a nie polity- 
czne, nie powinny tamować biegu sprawiedliwości. 
Wreszcie roztrząsano ostatnie paragiafy ustawy pro- 
jektowanej przeciwko szerzeniu się, księgosuszu. 
Uchyliwszy stawiany przez jednego członka Koła 
wniosek, aby w ustawie zamieszczono postanowie- 
nie, iż ma ona wejść w życie dopiero wówczas, 
gdy podobna ustawa wejdzie w wykonanie w król. 
węgier., przyjęto odpowiednio wnioskowi komisyi, 
rezolucyę z wezwaniem do rządu, aby starał się, 
iżby podobna ustawa wydaną została w Króle- 
stwie węgierskiem. Postanowienie co do głosowa- 
nia nad innemi rezolusyami i możliwemi do nich 
poprawkami, pozostawiono orzeczeniu komisyi par- 
lamentarnej, z powodu, iż niewiadomo, jakie rząd 
oświadczenia uczyni. Na posiedzeniu Koła pol- 
skiego 29 t m. uczyniono wniosek, aby interpelo- 
wać rząd o nadużycia w niektórych powiatach 
Galicyi popełnione przez egzekutorów przy ścią- 
ganiu podatków oraz o powszechne zwolnienie 
w ściąganiu podatków z powodu niedostatku w kra- 
ju naszym. Co do 1go punktu proponowanej inter- 
pelacyi, Koło z uwagi, że o nadużycia ze strony 
egzekutorów należy wnieść skargi w pierwszym 
rzędzie do namiestnictwa, w drugim do minister- 
stwa, poruszenie zaś tej sprawy w Izbie dałoby 
powód do zwykłych potwarzy na polską admini- 
stracyą w Galicyi rzucanych a żadnego nie od- 
niosłoby skutku, uchwaliło, aby o wspomniane 
nadużycia upomniano się na wyżej wskazanej dro- 
dze. Čo do 2 punktu interpelacyi, Koło zważając, 
że postanowiło już ponowić interpelacyę swoją 
wzywającą rząd 6 przedsięwzięcie skutecznych 
środków dla zaradzenia niedostatkowi grożącemu 
głodem w Głalicyi, jak tylko zażądane przez rząd 
sprawozdanie i wnioski z Namiestnictwa nadejdą, 
uchwaliło ten punkt interpelacyi zamieścić w o- 
wej ogólnej, obecnie zaś upoważniło przewodni- 
czącego, aby nalegał na spieszne przysłanie przez 
namiestnietwo wspomnianego sprawozdania i wnio- 
sków. Nadto 1 punkt interpelacyi przekazano człon- 
kom polskim komisyi budżetowej do zbadania i 
ewentualnego poruszenia przy uchwaleniu budże- 
tu. Polscy członkowie komisyi podatkowej przed- 
stawiali Kołu opór w tej komisyi czyniony ich 
wnioskom, aby podatek gruntowy rozpisany był 
dopiero po rozstrzygnięciu reklamacyj, mianowi- 
cie opór posłów czeskich i stronnietwaś prawa 
z powodu, iż wyborcy ich żądają jak najrychlej- 
szego wprowadzenia nowego rozkładu podatku 
gruntowego. Koło uchwaliło, ab 
przyjęcia tych wniosków przez większość komisji 
przedłożyli je Izbie jako wniosek mniejszości ko- 
misyi; a prezesa i członków komisyi parlamen- 
tarnej upoważniono do poczynienia rządowi i klu- 
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Budz-Peszt | grudnia. 
tyi liberalnej interpelował F 
ju na niezem rokowań z Austro 
a 1880 r. oprócz opłaty — 
dodatek ; przynajmą 
awrzeć forma 
Minister hapdly soD 
tualność nie uęzłą. 


ziesięciu, których kraj cały | złr. 
żądają pięciu: W Morawie 
delegatów posyła, przyjdzie zape- 
jwne także do kompromisu między Morawcami a 


rech delegatów na d 
wysyła, Czechy 
która czterech 


ak słasznemi są na- 
obrad uchwaliło Ko- 
dłoży Kołu wnioski 


bom prawicy przedstawień, j 
sze żądania. Wśród dalszych 
ło wybrać komisyę, która prze 
co do sposobu uzyskania, aby język polski zapro” 
wadzony był jako urzędowy wZ 
laznysh galieyjskich oraz w zarz 
bowych salin i straży finansowej w Galicji. 
7a |długich rozprawach nad wnioskiem, aby przedło- 
żyć rządowi memoryał w sprawie 
rzek w Galicyi i ubezpieczenia ich brzegów, Koło 
wybrało komisyę z 3 ezłonków dla wypracowa- 
po poprzedniem przedstawie- 
niu Kołu do przyjęcia zasad, na których ten me- 
moryał ma się opierać. 


arządzie dróg że- 


adash dóbr skar- uszano w Kole połskiem w Ber 


ści jego obrad czyli systema- 
dań w dziennikach 
oło większością odrzucało 
żo ponowiło dawną u- 
tajemniey obrad, popierając 
żnych politycznych powo- 
ład, o którym niepowinni za- 
niezość delegacyi 
powołują się tak często na 


Od lat kilku por 
linie sprawę jawno 
tycznego ogłasz 
poznańskich. Zawsze K 
te propozycye i znów 
chwałę zachowania 
a szeregiem bardz 
dów. Jest to przyk: 
co zarzucając tajem 


mi nie zecheą od d. 1 styczni 
wchodowej pobierać jeszcze 
co do tego punktu musianoby z 
traktatową umowę z Niemcami 
że pomieniona ewen 
du i pod tym wzgledem toczą 4 
że będzie mógł temi dnia 


ania Sprawoz 


KAT 


baczności rzą 
układy a minister sądzi, 
mi wyraźnie rzecz przedstawić. 

Keriim 30 listopada. Cesarz 
kanclerza księci, Gorezakowa, 
posłuchanie posłowi w Konstantynopolu hr. 


nia tego memoryału 


polskiej w Wiedniu, przyjmował dži 


Koło polskie w Berlinie. 
Dzienniki rosyjskie donoszą, 
rozpoczęła się w Okręgowym 
w Petersburgu rozprawa sądowa w pro 
Mirskiego, Tarchowa, 


Hadze vd 
BKYNONE 


Deputowany Roeb uć Ko aso 


E tga 


Ponownie zapewniają nas z Wiednia, że rząd 
zustawy o sile zbrojnej nie robi kwestyi gabine- 
towej; prostą większość miałby za sobą, a tam, 
otrzeba %/, głosów kwestyi gabinetowej— 
danis, które w rządzie przeważa — być nie 
może, bo by to oddawało istnienie rządu na ła- 
1, części Izby. Gdyby jednak rząd dobrze 
czego jednak dotąd ani 
razu nie zrobił, to ostatecznie mógłby swego do- 
piąć i otrzymać nawet *, głosów. Lewica z nie- 
kłamaną przyjemnością zawotowałaby ustawę, 
gdyby jej nie wiązały rąk tylekrotnie i z naci- 
skiem powtarzane żądania oszczędności w budże- 
cie wojskowym. Niekonsekweneya w tym wzglę- 
dzie równałaby się eamobójstwu: Z drugiej strony 
lewica już się tyle nauczyła, żezowie, iż stronni- 
etwo, które w sprawie siły zbrojnej sztoreem 
stanie przeciw żądaniu Cesarza, na długi prze- 
ciąg czasu zrzeka się udziału w rządzie. Gdyby 
więc, nim ustawa z Izby panów wróci do Izby 
posłów, zwołane były Delegacye, a tym przedło- 
żono budżet wojskowy na ten raz i ad hoc obni- 
żony, lewica przystałaby na dziesięciolecie, wień- 
cząc skronie swoje wawrzynami mniemanego zwy: 
cięstwa, w rzeczy głównej podług jej programów, 
to jest co do oszezędności; tak nam piszą z Wie- 
dnia i dodają, ale rząd obecny” nie jest zaiste 
zręcznym, a przytem nie ma potrzebnej powagi. 
I dla tego nie wierzą wogóle, aby mógł się 
dłużej utrzymać jak do stycznia. Z tego też po- 
wodu stronnictwa nie traktują na seryo z teraź- 
niejszym rządem i co do ustawy wojskowej skoń- 
czy się na tem, że $. 138go w ustawie cislitaw- 
skiej nie będzie. Ze stanowiska Korony lepsze to 
niż kompromis na lat trzy lub pięć. Można tu 
zastosować słowa hr. Chamborda powiedziane z po- 
wodu trójkolorowej chorągwi: Ja suis un principe, 
ou je ne suis rien. Za rok lub dwa może Korona 
znów odzyskać to co teraz postrada, ale nieod- 
zyska nigdy jeżeli się raz wda w kompromisa. 

7 żalem przychodzi nam zapisać, że jak nam 
dalej z Wiednia donoszą, Czesi czy nie che 
nie mogą dotrzymać paktu z Polakami w sprawie 
nowelli o podatku gruntowym, a mianowicie, żeby 
reklamaeye załatwione były przed nałożeniem po- 
Jeżeli stronnictwa w Izbie działać mają 
bezwzględnie i nie uwzględniać interesów poszcze- 
gólnych krajów, to my przypomnimy, że podwyż- 
szenie podatku od cukru miałoby za sobą wiele 
względów słuszności i bodaj czy Polacy nie po- 
winniby wyżej postawić interesu wspólnego skar- 
bu nad sojusz o wątpliwych korzyściach dla kra- 
ju, który przedstawiają. 
= W końcu z innego lecz naj 
noszą nam znowu: „wiadomość 0 mianowaniu ks. 
Windischgriitza posłem w Petersburgu zupełnie nie 
prawdziwa ; mogę jej najstanowczej zaprzeczyć”. 

Przychodząca dziś w Radzie państwa na po- 
rządek dzienny ustawa wojskowa zgromadzi z je- 
dnój strony tych wszystkich, którzy utrzymanie 
potęgi państwa i znaczenie głosu Austryi w spra- 
wach europejskich stawiają nad wszelkie party- 
kularne cele, po drugiój zaś tych, u których in- 
teres partyi przeważa nad interesem dobra powsze- 
chnego. Walka prawdopodobnie będzie zaciętą, 

że wypadek jéj z góry obliczyć 
tat narad w klubach partyi liberal- 
nój niedozwala bowiem robić innych przypuszezeń, 
jak że te części ustawy wojskowćj, które ?/, gło- 
sów wymagają, uchwałonemi nie zostaną i przy- 
wrócić je dopiero będzie mogła Izba panów. 

Względem wyborów do delegacyj wspólnych 
ma przyjść między deputowanymi z Czech do 
kompromisu o równą ilość członków czeskich i 
niemieckich. Dotąd Niemcy, którzy mają przewa- 
gę dwóch głosów, ofiarują Czechom tylko ezto- 


że d. 28 listopada 
Sądzie wojennym 
Londyn 1 grudnia. 
Lewensona, Gołowina, 
ereszczagina i Siemieńskiej, 
te zbrodni polityczne, a mię- 
zowanie zamachu na życie 
zawodniezy jenerał De- 
el zastępca prokuratora wojen- 
Obrońcami jest sześciu ofice- 
do wojenno sądowych nrzędów. 
świadków słaje w tej sprawie przed 


Edinburg 30 listop. Gladst 
dwóch jeszcze meeti 
5000 osób przemawia 
finansowej rządu, 
nieuczciwą. Wydatk 
synię są źle preliminow 
jemniey aż do upływu wy 
tu. Na drugim meetingu, g 
sób, oświadczył Gladstone, 
wania tureckieg 
dzictwo przypadnie nie Rosyi, 
amieszkującym p 
nietylko wobec. Ron” saa“ 
która może zamię-023 
syjską, swoją przewag : sobi 
ajsza bin 


ngach; na jednym licząc a 
ł bardzo ostro przeciw póli- 
nazywając ją wybujałąj „s 0 
1A, rom 


oskarzonych o rozmal 
dzy innemi — 0 zorgani 
jen. Drentelaa. Sądowi pr 
bois. Jako oskarżyci 
nego Aleksandrow. 


kierował stronnictwami, 
i na Afganistan i na 

ano i trzymane są w * 
borów do parlam; * 
dzie było 17,000 005 ie 
że bliską jest chwile „0! 
Nordd. ailg. Zig uspakaja obawy liberałów, iż o na półwyspie Bał-$ s 


yślą zniesienia ustaw ma- kańskim. Dzie 


stryi albo Anglii, ale ludom z 
wysep. Potrzeba być czujnym 
wobec Austryi, 
rza zastąpić przewagę ro! 
Ò listop. Tluminacya wezor 
Na herbacie w pałacu prezy- 
Rainer z Arcyke. 
Dziś odbędzić 
czas którego ` 
będą życzenia a król gy 
ów władz i dyplo= 
ją BWA 


rząd pruski nosi się z m 
jowych; utrzymuje bowiem, że ustaw 
ruszają organizacyi kościelnej i dodaje, 
nie zamierza utworzyć kościoła rządowego (istnieje 
on jednak faktycznie w uni 
ckich), leez tylko stara się, 
należał do jakiego pozytywnego wyznania. 
Królestwo Duńsey bawili w Berlinie 24 godzin 
sobotę przez Lubekę do Kopenhagi. 
zowa odprowadzili ich na dworzec 
kolei. Złamane więc zostały pierwsze lody i Dania 
wnosząc z dzienników duńskich, w sto- 
Niemcami. Krok ten jest zape- 
m do unii ełowej, tudzież do 
księcia Cumberland tak pod 
ojea jego, króla 
nież pod wzglę- 


i wyznań protestan- 


aby każdy obywatel 
y a ła bardzo świetną. 


dentury znajd 
Maryą i księ 


ował się Arcyks. 
żniezki hiszpańskie. 
królewskim cercle, pod 
oboje królestwo przyjmować 
przedstawi królowej naczelnik 


Cesarz i Cesar 


sunki przyjaźni z A 3 
wne A dnia. Golos otr 
załatwienia sprawy 
względem prywatnego majątku, 

Jerzego Hanowerskiego, jak rów 
dem praw tego księcia do Brunszwiku po śmierci 
bezdziefnego panującego tam ks. Wilhelma. Już 
runszwieki uznał rejencyę 
a Cumberland 
lecz Cesarz, jako głowa 
cheąc, aby po 


i 


Petersburg lgo gru 
trzecie ostrzeżenie i zawieszony został na: 
miesięcy (może za artykuł o 
wojenny w procesi l 
mach na jenerała Drentelna) s 
na śmierć, Tarchowa na 131, 
kich; inni oskarżeni uwolnie 
przytrzymano d. 27 
młodego człowieka, 
znaleziono rozmaite 


Polsce. Red.). 
e Mirskiego i towarzyszy: 
kazał MirskiegowoggE 
lat do robót ciężdłsas1s_ 
W Elizabetgradzie ję 
da na dworcu. kolej; „p, 
w którego -torbie podróżn 
trucizny i materye explo 


w roku zeszłym sejm b 
księcia Ernesta August 
helm przystał na nią, 
Rzeszy niezatwierdził tego aktu, 
ęciu linii panującej w Brunszwiku, kraj 
ten przeszedł pod rządy Cesar 
Alzacya i Lotaryngia. 
Mylnemi były zapewnienia ze s 
że rząd nie tamuj 
nie, albowiem okaza 


Jin 
IMR 
Jork 30 listop. Orędzie prezydenta nie! 
yesa kładzie nacisk irois 


handlu w skutku pod, 


necie brzęczącej. Usta. 
przeć” 


za bezpośrednio, jak 
Stanów Zjednoczonych Ha 


na wszelkie znowożywienie 
jęcia na nowo wypłat w mo 
wodawstwo monetarne zostało zawieszonem 
Europą ; "stosunki z zagranicą 8 sW 
a część kwestyj bieżących tyczą- 213 
stała z Hiszpanią szczęśliwie i 

iązanych. Z Niemcami 
kwestye tyczące się naturalizacy! ( 
rząd niemiecki jednak objawiał a 
danie ścisłego wykonywania po-15 ™ 
ekt budowy meu 
ów Zjedne- qi 
łatwo dap iae} 


trony rosyjskiej, 
e żeglugi niemieckiej na Niem- 
ło się, że władze rosyjskie 
żądają od statków niemieekich wywieszenia pawi- 
lonu rosyjskiego i opłacania rozmaitych podatków, 
które wynoszą przeszło 700 rubli rocznie od je- 
ale nadto zobowiązania się do za- 
owo nałożyć się mających 
podatków, gdy przeciwnie statki rosyjskie nie o- 
płacają na pruskiej stronie Niemna żadnej daniny. 
Sprawa ta przyczynia się do zaostrzenia obustron- 
nych stosunków. 

_ We francuskiej Izbie deputowanych lewiea re- 
publikańska stanowiąca najliczniejszą pertyę, po- 
stawiła rządowi kategoryczne żądanie oddalenia 
którzy nie dają rękojmi 
Waddington przyrzekł 
Połączone lewice układają program 


czasrokowania z 
pokojowe; większ 
cych się Kuby 

zaszczytnie rozw 
się kilkakrotnie 
i wychodźtwa; 
każdego razu żą 
stanowień traktatowych. Jeżeli proj 
przekopu Panamy pod protekcyą Stan 
czonych nie jest już więcej wątpliwym, 
się zebrać kapitał w Europie i Ameryce. | 


dnego parowca,  ponawiały,; „ 
płacenia wszelkich n 


lepszego źródła do-| 


wszystkich urzędników, 
publikanizmu. 


Jeżeli mamy brać dosłownie, co powiedział 
Cairoli, przedstawiając Izbie nowy gabinet, chce 
e skrajną lewicę, obiecując rozsze- 
icy. Rozszerzenie to mogłoby 
borezej, opartej na głosowaniu 
powszechnem, za którem przemawia już organ 
Depretisa Popolo romano. 


rzyć program lew 
sięgać reformy wy 
pomimo tego, 
można. Rezul 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 
kredyt. Ziem. 93:75. 
Usposobienie giełdy: słabe. 


Wiedeń 1 grudnia. W ciągnieniu dzisiejszem 
losów pożyczki z r. 1864 padły następujące wy- 
grana scrya 1768 Nr. 20; wy- 
2288 Nr. 23; wygr. 15,000 
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abożeństwo do św. Stanisława 
Kostki, patrona młodzieży szkolnej, 
inckie wydanie miniaturowe, wyszło| € 
żo w księgarni katolickiej Dral € 
dyst. Mitkowskiego Krakowie. 
10 cent. (2910-5-5) 


Wyprzedaż książek, 
Ceny niesłychanie zniżone, 

CHMITT HENRYK. Panowanie Stan. Augusta 
rycinami J. Kossaka i W. Eliasza), Cena 1 złr. 


50 c., zniż. 40 e. 
RODZIN POLSKICH, 2 tmy, 


AMIĄTKA DLA 
z przedmową Bolesławity (Kraszewskiego). Ceaa 
4 złr., zniż. 80 ©. 


OL W. Obrazy z życia i natury, 2 tomy. Cana 


> chińską 
Ab A > 

‘P prawdziwą rosyjską 
> * karawanową 

ze zbioru 1878 r., we wyborowych 
gatunkach, poleca podpisany Dom 
handlowy i sprzedaje po cenie da 
wniejszej od złr. 2 do złr. 6 za funt 
pomimo podwyższenia cła, wskutek 
niskiego kursu rubli; w okruchach 


Ih map, 60-60: u mnie przesiewanych po cenie złr. 
USZCZYŃSKI. Ameryka i Europa, studynm hist. |1 c, 20, złr. 1 e. 50 i złr. 2 za funt. 


|CHARYASIEWICZ, Marsk „Poraj, powieść hiat. T ANA h erh ) tą familijn 
z tego transportu 


Cena 2 ztr. 40 o., zniż. 40 e. 
jest co do smaku i aromatu wyborna. 


PRĄDZYŃSKI. O prawach kobiety. 4 zir., zn. 80 c. 
LAMARION. Opowiadanie o nieskończoności. Ce- 

Przy zakupnie 5ciu funtów dodaje 

się pół funta rabatu. 


na 2 złr. 40 o, zniż. 60 e : 
L. O. rządzie roprezentacyjnym. Oena 2 złr. 
40 c., zniż. 40 o. 
d Wszelkie zamówienia zamiejscowe 
ena 2 »łr. 40 o., zniż. 50 o. kut e d ZŁY È 
OFFMAN. Chemia. Qena 3 złr. 50 o., zniż. 60 c. | USKuteczniają się rzetelnie i najpun- 
RU M. riot azob. Sierakowskiego. ktualniej. 
AB T Próbki herbat wysyła się franco. 


RZBICKI. Gsometrya wykreślna, 2 tomy, z a- 
HH. Fritsch 


em. Cena 4 złr., zniż. 1 złe. 200. (2838-6-6) 
W KRAKOWIE. 


res: K. Bartoszewicz w Krakowie przy 
KOMISOWY SKŁAD. 


_ ulicy Batorego pod Nr. 63. 


Mtszeni ei lotta i Bieliny stołowe 


i 8842, [8035-1-3] 
Magistrat stoł. król. miasta Kra- ze słynnych fabryk 


ue 


G. Przewodnik do rysunku, cyrkl. i liniow. 


(3025-2-) 


wa podaje do powszechnej wia- Langerowskich 
tości, iż celem NA nA poleca 

zę na eein R MAGAZYN HENRYKA SCHWAN 
ztów miejskich przez rok jeden W KRAKOWIE. 


jest od dnia 1 stycznia po koniec 
nia 1880 roku — odbędzie się 
dniu 5 grudnia 1879 'r. 
gmachu Magistratu w biurze Wy- 
łu I. o godzinie 12ej przedpoła- 
em publiczna licytacya przez de- 
acye pisemne, z wykluczeniem 
acyi ustnej. 
adyum wynosi 800 złr. w. a. 
Deklaracye pisemne tylko do go- 
y 12ej przyjmowane będą, tako- 
winny być marką stemplową na 
e. opatrzone. 
Warunki licytacyi mogą być przej- 
ine w biurze Departamentu I. w 
inach kancelaryjnych od godz. 


do 12ej przedpołudniem i od 
dz. 4ej do 6ej popołudniu. 


Kraków d. 26 listopada 1879 r. 


„pe 


Ze względu na tak często w innych 
iastach powtarzające się nieszczęścia, któ- 
| wskutek explozyi gazu przez niedbałość 
aly, ośmielamy się Szanownym kon- Į% 
entom gazu uwagę zwrócić na niebez- 
zeństwo, jakie przez  nieostrożne zbli- 
le się ze światłem do miejsca, którem 
m uchodzi, za sobą pociąga. Skoro się 
(© spostrzeże, że gaz uchodzi, choćby 
mniej, czy to z powyższej lub innej 
| przyczyny, nie możną, dochodzić do 
tego miejsca ze światłem, a.. będące tam 
riatło musi być natychmiast zgaszonem. IE 
ocześnie trzeba zamknąć główny ku- 
otworzyć w każdym razie drzwi i o- 
w tem miejscu, w którym zauważy|( 
| że gaz uchodzi, i trzeba natychmiast 
ié znać zakładowi gazowemu, aby jak 
rędzej zaradzić złemu. Musimy panom || 
msumentom gazu jak najgoręcej zalecić, || 
ie zaniedbali zaznajomić w tym wzglę- | 
wszystkich domowników, i nakazać Į% 
k najściślejsze pilnowanie tej prze- 
ści. W takich razach, gdzie oczywiś-. 
e ebezpieczeństwo grozi, można w po-|; 
zumieniu z Świetnym Magistratem do- 
nieść o każdym wypadku najbliżej stacyi 
| ogniowej, lub lampiarzy Zakładu 
owego przy kościele śgo Idziego które 
s natychmiast telegraficznie o tem za- 
adomią. (3034-1-2) 
raków, w listopadzie 1879 r. 
Zarząd zakładu gazowego 
Konr. Vóss. 


W Jaśle 


k. Sądzie powiatowym odbędzie się 
cyjna sprzedaż wyrębu trzech ka- 
| wałków lasu w Baczali górnej, 
przez Jakóba Emera od Wgo Aleksandra 
Miazgi zakupionych, w dniach 3, 12 
grudnia r. b. o godz. 10ej rano. 
a wywołania 1752 złr., lecz na osta- 
im terminie sprzedaż nastąpi za jaką- 
żę bądź cenę. ~ 
liższych wyjaśnień udzieli kancelarya 
ra Biesiadeckiego, adwokata 
ajowego w Jaśle. (8033-1-3) 


s 
laszyny-do-szy 
NA Za zir. 30 do:35 dosta można 
bardzo dobzą, mało używaną 
maszynę do szycia Singera-Ho- 
wego, lub systemu do chwyta- 
nia, za pisemnem 5-letniem po- 
ręczeniem, we fabryce ma- 
szym do szycia A. Seid- 
lera, Wien, V., Hands- 
thurmerstrasse 117. — 
Msszyny te były mało używane, 
są zatem prawie nowo. : Przy 
i aamówieniach uprasza się o Za: 
datok. (2412-11 20) 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“, 


ti 


Ceny fabryczne. (2833-5: 6) 


Maszyna do wyżymania bielieny 
najnowszego uznanego wyral zka! 


Niepotrzebna żadna | 
reparacya, żadne ob- 
szerne miejsce, można 
mieć w każdym po 
koju, przyszrubować 
na jakimkolwi.k stole! 


gi Możra polesić każ 
demu gospcdxrstwu domowemu, najmuiejszemu j-k 
też najwiekszemu każiemu hotelowi ita. jako coś 
nader praktycznego. Na stładzie w t.ojskiej wisl- 
kości: Nr. I. 45 o.ntim. długośsi walsa 15 zir. 
AG 3 3 RREI AIEA 

s UL 550 "4 „ AWIW 
Cena włącz. s przymocowanem suknem do używania 

i opakowaniem. (2861-11-20) 

Jedzzy skiad rozsjłsowy utrzyrwuje 


JULIUSZ GRAETZ w WIEBNIU, 


Praterstrmsse Nr. 49. 
1 


"= 


Prędkie i pewne niszczenie 


szczurów i myszy 


przez Jego Cesarską Mość Cesa- f 
rze Wranciszka Fózefa E k 
wyłącznym przywilejem 
ś odznaczoną (2961-2-> B 
| trucizną na szczury, | 
j którą prawdziwą nabyć można: | 
B w Krakowie u p. WE fe E 
olaja Jawermnmiekie- f 
56% we Lwowie u pp. Konstan- G 
tego lskierskiego, Jakóba Boisera, Zy- K 
gmumła Ruchera i E, Mikolascha; | 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w W 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebenitz 
i p. A. Amirowicza; w Tarnowie u pp. 
T. Wielogórskiego i W. Miutdnera i Śp. 
w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza apt. 
Cena sztuki 50 centów 


R 


fulrzane ! 

Zerętawki małpie, czyn, sir. 6, 8—12 
z kołnierza « zr. 10 14—18; piźmowe, truna- 
tne zir, 250, 4—10, zkołnierzem zer, 10, 14—20; 
bobrowe, brunstna złr 8, 10—20, z kołnierzem 
ułr. 12, 16—25; zajęcze, ciasne zh. 2E0, 2—6, 
z kolo. r 6, 8—10; m tesórza, czarnożó:te 
ilr. 6, 10—20, s kon złr. 15 25—50; kunowe, 
jasnobranatna złr. 10, 18—50. z koła. złr. 25, 45— 
(0; skumksowe, ciamnotrunata» zir. 6, 3—20 

z koto. gir. 12 15—30. . 

Zarękawki z zimorodków, królików, 
piźmeoewców; chinchilló w, niedźwiedzi 
ameryk., korsunków, semiskinów, dzi- 
kich kotów i rysiów ze stosawnemi sołnie- 
rza vi bwdzo tanio Futra damskie z aksm 
mita, jedwabiu, sukma, kamgarzu, 
podbite pięknem futrem, (blamowene majmośi- 
miejszem futrem, zrobiona wedle najswież- 


sz oh gatuaków zawsze na składnia, Ueny od zir. 
50. 60, 70 do 150 złe. 

Futra demskie z bobra sealskim wato- 

wane zir. 200, 350—450. Meżsume dosxona- 

le naśldówane vatow:ne złr. 180, 150—200 

Futra męziie miastowe i do podróży 

ur. 35, 45, 50, 60, 80—150. Fatra gospodar- 

skie, krótkie, bez obian. sir. 15, 18, 20—25. 
Wybór worów podróżnych na nogi, butów 
i czapek fatrzanych. 

Tutejsze tudzież zamówienia z prowinoyj rzetal- 
nie i bez b'ędu po dożładnem danin miary, nie- 
mniej przyjmują się | rzeróbki i repzzncye. BoE 
ka tylko za zaliczką. Qtwarte także w mie- 
dziele i święta do godz. 6 wieczorem. 
Nilustrowaae cenniki darmo i opła- 
tnie. (2883-2-3) 


W.Odwarka, kusnierz 
w Wiedniu, 
główny skład: VI Mariahllierstr. 49. 


Filie: I. Kirniverstr 36, V. Margaetheustr. 12, 
VII, W stbahnstr. 2 Roka der Neubaugatse. 


Ee 


N Te Aea Vala 


światło, 10 szt. złr. 1, 2 
światło, 10 szt. 50 e, metr 30 e. 
peczki illuminacyjne na drzewko, 
sztukami (palą się 2—3 godz.) na małe i średnie drzewka 90 c., na większe drzewka 
(palą się 3—4 godz.) wspaniałemi ozdobami.|. 
na drzewko i lichtarzykami 70 e., * 
Cenniki dermo i opłatnie. 
"a |starannie wykonane: zł 


BA 


w fórałiewie u apt. M. 
myślu u Józefa Wiazszewzkiego apt. Conr pudełka 75 e. BS" Rozsyła sig najmniej dwa 
pudeżiix za zaliczkę posztową. "TR; i 


Brego paryskiego kroja, od najtańszych do nsilep: | g 


1879|80. 


mysł paryski na upominki 
mia, wyszedł z druku. 


w liście zafrankowanym pod adresem: NA. JULES 
r AENT: GRANDS MAGASINS DU „PRIN- 
aś 4 


IDETOWCZA ZACK OOOO S E 


WW cnłyrm świecie sTynre! * Niezrównane ! F 


Selitera z głową, glisty I robaki 


usuwa »rpełnie bar bóla i niebezpieczeństwa Wedla v łasnaj metoży (także Ist wnie) 
Ryszard Mohrmann w Nossen (w Saksonii). 
Środki te gą zbadare nezz król saskie kaleglum krajowe Izkaratie, nieosłabiają, 
są newst wzięte na próbę zu ełuia ne zkcdliwe i mogą wskutek warej ilcśsi być cży'emi na- 
weż m na'mniejszysh dzieci bez żadnej ob:wy. Kur'cya traa nsjdirzej dsie godziny bar spo- 
5] wodowania przeszkody w «wym zawodzie. Po nzjwiętszej cresci uważają tkich chorych jako 
|| niedokrewnvch i cierpiących na żołądek. IProsyekta z wyciągiem świadectw dar- 


m fi opłatnie. 
JED ENDE POOSNERORAAD OOO DAZ EH 


©. F. 
"Ra OZDOBY. NA DRZEWKO. 
Szczególności niezrównane, wielu medala- 
mi odznaczote, po najtańszych cenach hur- 
towmych, które moim Szan. kupującym także częściowo 
udzielam. woce szklanne, które są z takiego mate- 
ryału zrobione, że się niemi nikt skaleczyć niemoże. 1 pudełko 
z 12 bardzo pięknemi i wielkiemi owocami szklannemi 60 c., 
e. 70, 80, złr. 1:30 najpiękniejsze. Praktyczne lich- 
tarzyki ma stoczki 10 szt. e. 15, 16 i 20, wspa= 
miale ozdobne e. 45 do złr. 1:50 najpiękniejsze. Prze 
Źroczyste iampeczki 10 szt. 30 i 60 c4 największe 
i najwspanialsze złr. 1-60, z miki złr. 3:50 i 3. Bonbo- 
mierki przepysznie i zadziwiająco pięknie wykonsne. 
Latające aniołki na drzewko szt. 15, 35, 80 e. 
do złr. 1:60. Mikołajki, śliczne stoczki, które 


RA 


połączone na drzewku elektryczną nitką zspalają się wszystkie równocześnie, 10 szt 


polarne palące się jak świece i dające pyszne kolorowe 
i 2:50. Magnezyum dające bardzo silne elektryczne 
Oraz wiele innych nowości: różnokolorowe lam- 
efektownie zastępujące stoczki, 1 pudełko z 10 


złr. 1:20. Sort 


menta z różn pi, spaniał b 
- 50, 2:50, 3:50, 5, 8, 10, 12 i 15 złr. — 
Żamówienia z prowincyi będą 
(2977-1-3) 
14, magazyn : Biomergasso 10. 


m 


Skład: Wien, I. Riemergeasa 


Ibwieszczenie. 


Ksźly z Szanownych czy eliików przypomni nabie w dziedzinie krawiectwa ne jlepszej pła- 
wy użąesnej firmy HELLER & ALT w Wiedniu, Wiedener Waupłstrasse. która rzstelnem jo- 
st,powaniem, dobremi tryaieini rwetoryałami, pięknym wiedsńrkim krojem i szczegól 4 tanioś- 
cą uzjuiaa takża w Krakowie i okelcy Feznrch koprj mych. Obaj właściciela ura li my zaś 
należąc od istnienia po syławj frry jako czynni współ rxoownier, jelen jako pzzykjawaw, dru- 
gi jsko zakupuj;oy towary i manipulant, post: nowiliśmy pójść sa przykładam naszych ; rysc7pa- 
łów w ich s»czególnie rzetelnem postępowania kupieskiem i przezieść tym sposobem zławę firmy 
na nas. — Pulecszy: (2887 4-6) 


Paltoty zimowe podszyte materya złr. 16:— Menżykowy złr. 16 
Spodnie zimowe 4 5:60 Futra gospod., 18 
8:40 Szlafroki 10 


2 
” 


Surduty pakłakowe 


» 


SKŁAD SUKIEN MĘZKICH 


MMollarovits & Mömigsfeld 


w Wiedniu, Wiedener Hauptstrasse Nr. 4 I pięteo. 


Zamówien's wykonane Łętą punktnalnie za za'isz 3 


„Jaliesza Schansaxo> Sól żolgdkowa 


Botąd miczcównasa w serejer mh móńsszmem działaniu na łatwy rozkła- 


iszczególniej) trudnych do strawienia potraw, wogóle ma trawiemie i ezyszrezenie ur, 
pa adzywiawie § wsenncaianie Ciim. 
tazy dziennie i przez dłuższy czas, skutkuje w 
M6ŃĆ, ugazm, zatkasie wierp, osłabiemie 
hemareidaine wszeiiulege rędznj =; 
ES, ohroniexmo wyrzuty sżówme, peryodyezmy ból słowy, zabaui, Was 

mieh, zafiegmiemies 
Przy kuracyi wodami 
tychże jak i w czasie ich vżywania, jskoteż po ksracyi wodnej. 


Distego używana jako środek djetetyczn? d<a 
uporczywych nawet ci*rpieniach, jak miesśwaw= 
żelit, członków, elorpiesia 
aurofuży, wsi, bladaczza, żółsnez= 


równie też renatarzaiej podagrze, a nawet w guehetach. 
mmizoraineusał oddaje (azże wielkie usłagi tak przed używaniem 


Dostać można u fabrykanta, prowineyonniuego aptekarza w Stockerau; 


Stoefszuawa; w fizeszewie u J. iehsitsera; w Prze- 


2671 7-30 


Wskutek likwidacyi edawno upadłej znacznej fabryki Britannia srebra sprze- 
daje tig następne 48 rztmła bardzo tręsłych przedmiotów z Britannis sreb a 
tyit ra zła. 6-38, jbo zaledwie */, szgść kos tów wyrobu s zatem prawie ukdasiae: 


6 bar. pięk. mety, trzoski z Britannia srebra z prawda., zngiel. stalow. osttzami, | 2s T0 

6 slicznych wasdiełeńw: z Britenaia srabia 2 jednoj sztuki. Ez EA 

6 cigźkich Iudnych kže s Britannia srebra. SN a hę 
6 Ryżeczelu z Britannia srebra najlepszego gatunku. 5 LAK iez4 
1 ciężka ektehelize z Britannia srebra. SATI 
1 ciężks eheeñilas s 5 SR LOJO 
6 szdwócó:w i H ar E 
6 angiel-kich filiżamek Victoris pięknych, cy:clowanych DOESN 
2 gustowne świeczmi:f stcrtewe z Britannia srobia e 250 
1 dzwonek atołowy 3 » TEAN 
1 sitko z rączią n EE ER 


ią 


ETER: 


Les Grands Magasins du . Prin- 
temaps* mają zaszczyt zawiadomić, że ich katalog 
ilustrowany, zawierający modele najpiękniejszych i 
najmodniejszych materyj, wytworzonych przez prze- 
Bożego Narodze- 


Katalog ten wysłany zostanie bezpłatnie 1 
frameo każdej osobie, która się o to raczy zgłosić 


(2972-3-4) 


przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 62 
{na pierwszem piętrze, wejście przez dru- 


WELDLER & BUIE, 


| 


|engu pilśn'owe i flanelowe ubiersi najmod. kroju 


„Owiezeń 


ZES 


i amiockich« 

niemieckich 
z > . w | Prof. Pawła Świderskiego, ułożonych na wzór ćwi- 
(ochraniacze) różnej grubości, do z8-| zeń Ahna i Olendorfa, do vżytka dla uszniów 1 
bezpieczenia drzwi i okien od zimna |i 2 kli, szk'ł średnie”, RP SA EE 
i zeci w — oraz | pod kierunkiem nauczyciela nanczył się ila można: 
i przeciągo Í ści w otasi* | ktyi wezystkiego* — wypztn część 
druga i jest ĝo nabycia wrez x częścią pierwszą 
za nsdssłan em kwoty 1 złr. za egzamp. 15 e. porto 
s Btznistawewie w drukarni Wgo Dankiew:= 
oza. Przy semówieniu większej liccby egzemplarzy 
odetępuje się stosowny rabat, (2399-4 6) 


aa ua 


e 


podaje do wiadomości, że Biuro Umiesz- 
czeń Nauczycielek powierzył od 15 paź- 
dziernika 1879 r. WPani Anieli Dembow- 
skiej, która jako dyrektorka tegoź Biura, 
prowadzić je będzie we własnem miesz- 
kaniu przy ul. Szpitalnej pod Nr. 393 
dom Pollera. Uprasza się wszystkie listy 
i korespondencye, dotyczące Biura Umiesz- 
l czeń, tamże adresować. (3024-2-3) 
Kraków d. 25 listopada 1879 r. 


Z Wydzistu Stowarzysz Nauczycielek. 


| POSZUKUJE SIE 
BONY FRANCUSKI 


E a a 

Miesz SIE na wieś, — Zgłosić się na Plac Szeze- 
składające się z trzech pokoi, nyży, przed: |P2hSEi Nr. 240, I. piętro. (3001-2 2) 
pokoju i kuchni, z wygodnem i całkowi- i ORW NERONA 
tem umeblowaniem, jest do wynajęcia od | fh jy p 5 rodem z Austryi, 
grudnia z powodu wyjazdu. Ulica Szew- Ir zędnik (ospadarezy mający 30 lat, ka- 
ska Nr. 207, I. piętro. (2944-5-8) | waler, który był czynny przez 9 lat w do- 
aero ennon | brach na Szlązku, obeznany z wszelkiemi 


działami gospodarstwa, poszukuje posady 
Cztery pokoje 


jako samoistny urzędnik pod kierunkiem. 
właściciela. Łaskawe oferty pod lit. 4. S. 

umeblowane, z przedpokojem i kuchnią, są 

do wynajęcia miesięcznie lub kwartalnie 


w magazynie towarów 
e 
w Krakowie, Rynek, linia A—B. | 
białych i strojów damskich 


m Heichenberskie trzewiki 
galanteryjnych 
pod firmą (2774-12 20) 
e ub, linia 4—B 
Dwóch praktykantów 
R. Wskareoy Nasięscy 
w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


S sukienne z fanelą — znajdują się 

J. ZAPLATALSKI 

znajdzie umieszczenie w handlu towarów 
(8009 2 8) 


arrasan 


amean 


poste restante Annaberg Pr. Schlesien. 
(8038 3 7) 


ssp spoty kawaler, mogźcy s` 
Młody człowie| wykazzć a ont 
świadectwami, poszukują w Galicyi pozady eko- 
uomim lub Iłeśniczego od 1 stycznia. Blitsza 
wiadomośś pad adresem P. D. w BSudzenin, ost. 
occita Wolórom poste zestante. 


mi 


gą bramę. (3049-2-4) 


mmaa animano naa 


Ból HA ków wszelki i naj siąkszy, usuwa 

Q uztęchn'ast i trwalo ałasny 
LETON, gdy nie pomaga już žsdə2 Środek. — 
F.. 40 c. — W niże e apt E $tockmara 


PSÓW) 


W cukierni Rogalskiego 
W KRAKOWIE | 
znajdzie umieszczenie UCZEŃ moral- 
nych zasad, liczący około czternaście lat. 
(8052-2 2) (| 


ADIBE WE ETA B ADNE RAER TTE SEEE UARA ANN 


} Przeciw y 
cierpieniom: 
plue | 

i suchoiom 


poleo:ne są jako najsku eczaej:ze środki 
przez więcej niż 5000 lekarzy i bardz lioz- 


aaae 


<> 


F. J. Demmer w Krakowie 
poleca BROŃ swoją powszechnie znaną 
z dokładności strzała I wyrabm 

według najnowszych systemów. 
Dubeltówki Lancaster od złr. 32 do 400 


0-00 -©—% —60-—%—$ 


nych uzdrn wionych paryentów cd 30 l:t Dubeltówki Lefaucheux „ „ 24 „100 
Śsistnie uznene wyroby stodowe o *. nad: 4 |Dubeltówki kapzlowe „ „ 12 „ 60 
Paa gor dontawoy Jann Hoffa v Wied. Pojedynki kapzlowe AF N EAI) 
niu, Grabe:, Bräanestras:s &, piwo zdrowia f 
wysięgu ak dosago, czotelądą słodewą i ot- Rewolwery odty lcowe n n 5 R N 
keki ułodowe, Środek szczegółmej Kruciee pojedyncze 7 RE T) 
wartości do wyleczemia stebości 4 | Krucice podwójne AAE RENO 
(RYC azeleieka rodzoja Pistolety tarczowe p » 45 „ 100 
1 auchoł jest Hoffa wyciąg szodo- Y | pistolety Floberta 7 30 
. j z) i vg A b » n p] ` 
wy. Wyleczyłeim mitu umoja cór Stućce Floberts, saa: 18 40 


kę 38 letnią cicrpiącą ma Gwrzo- 
dlenice płuc. Ciągie używanie wy- 
ciągu ładowego wraz z czokasła- 
dą słedową i cukierków piersia 
wych słRoduwych zmniejszyła wi- 
docznie chkorobiiwe objawy i 
sprawiło zupełne wyzdrowienie 


Hbr. Sporer, 
c. b. gabernisiny radca w Ablumrii, 


Używana broń: mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za: 2 złr. Komple-' 
tne cenniki franco. (1697-34-) 


Nauen. Z polecenia naszego lek rza 
domou ego dla małej rekonwalesesntki 
o nadesłanie 2 funtów czokolady sło- 
dowej i 1 funta cukierków słodowych. 
Róhmer, k. urzędnik telegrafowy. 


(Fran dziwe Mofe cekferki sto- 
dowe są w michicsziu papierze.) 
Oipizedający cttzymoją rabat. 

CENY: : 

6 flasz. piwa zdrowia z wyciągu stud wego 
ze skrzyn złr. 382, 18 fasz. zł:. 7 26, 
Czokoiada słodowa Nr I. /, kiio złe, 240, 
Nr. IL złr. 160, Nr. 30 złe. 1. 
Cukierki słodowe 1 woreczek 60 ct. 


Skłsd utrzymuja w Firakowie: pp. K. 
Czezn oki, W, f'enz, J. Jasiga, 8'. Waride- 
wio, W. Bedzk; E. Stockmar, J. Trzuczzń: 
ski, K. Wiszuiowski, A. Dyiski apt. ; w ibza- 
liobyezm p. L. Dozrzyziecki apt.; w Wo- 
wyma Sączu p. R. Jakusówsk; w waw $ 
newie p. E. Rink; w Rzeszowie p d. 

Schsittor i Sgółi . (29543) e 
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| uprzywił. 


watkcań 


i ojezawydne źró ‘ło przwie wszystki h okorób % po- 


woda 
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ocukrzańia, pigułki ia nawet dzie'i chętn'u 
zażywają. SME" Pudełko zawier, 15 pigar 
tek, kosztuje LG ©. xwój zawier. 8 pu- 
dert k, zatem HAG pigułek, koszteje 
tylko HK gir. 

iza fstrzeżenie! Æ% 


Każde pudko, ns którnm niews mojej firmy 


$$$ 0—0—0-90—0-0 6 2 + —0-- 00% ©9600 9D- 


Ces. król! Wał Pk 
' . i która nie jes; opaka- 
z moin Ploy hari wane W OCENA ra- 
nodpisem PO eiiz pierza, jest fałsza- 
podp GH wane, oztrsoram za- 
tem peblio:rość przed zatnonem  Wrzyba do- 
brze uwążać, aby wie otrzymać kiep- 
skirgo, mieużyteczzego a nawet szko- 
dliwego wyxrrbu. (2818 4-12) 
Główny skład w Wiedmiu: Apteka 
szum hi, kEeopofd<ć F, Neustzin I Ecte der 
Fl:nkes- und Bpiagełgesss i wa wayystkieh wigk- 
szych aptekech w Wiedniu i va prawincyach. Skład 
w fórąkowie u WW. Biedyka aptek. 


| FABRYKA 
płóciea i towarów lnianych 
imi SDK 


Główny skład w Wiednia, Hs, Much. 
lamben Wr. 18, 
EA 


O  Zwrscamy uwagą na siódme polskio, 
| znacznie powieka*one, i obficie illustrowane 
SE (przekład 284110 niemieckiego wy- 
niż 
„Dra Alry motody naturalnego 
+ leczepie", 
3 jaż od dawne, popularny, 
apisany p d'ęsznik za pomo K 
ce odzyskało zdrowie, a wiel- H 
; i pism dzigkczynnych najls- W 
|| psze mu dsją Świadectwo. Zalecony w ten W 
d diele sposób łeszenia jest dla każdego prze- M 
„| stopny, a co najważniejsza, tani. Cena 1 M. bi 
p z przesyłką poeztową 1 M. 20f =70kr.wa,, R 
| z przesyłką 80 kr. wa. A 
Ę Gbcącym sig przekonać o rzeczywistej war- | 
p] tości dziełe, przeszła ck. nadw. Richtera ksi - V 
garnia nakładowa [Bichter's Verls ga- Austalt]. M 
w Lipsku obszerny prospekt, zawiera- W 
jący liczne świadectwa na żądanie bezpła- 
[1830-38] 
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polecają jako pratxtyczny ' 


ipodarunek na gwiazdkę: 

6 chustek z prawdz. koloros. szlakiem z dowclne- |] 
mi litrami 90 e., teżiame z najlepszego piéton | Ff 
2 złr. 25 c., biala batystowe chustki onrlé z gastow- | 


neaiahiterami 70, 80, 90, e., szlafroki zimowa zjjj jacy li 
wółnianej materyi w różnych kolorach 5, 6, 7 zdr., |jg tnie i franko. 


10, 12, 16, złr , majtki i spodnice barchanowe, pil- 
śniewe lub flanelowe 2 38, 4 złe. kaftaniki regii- 
dowe 8, 4 do 6 złr. Nzjlepsza i najtańsza bielizna 
męzka i damska bardzo gustowtio wykonsne po 


oryginalnych cenach fabrycznych. Iliustrow.ng con | prenumerator ów „Kalendarz ciągnień 
nik z kosztorysem wypraw «labnych osr 0 i ogła-| 


tnie. Ro:syłki za zaliczką. Nie dpowiedni towar | 77 77 1880 Domu ka none Voelcker, 
p zyfmujamy napowrót, (2976-2129) S$ Co. w Wiedniu. t: SIER 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef dŁakociński, 


» Do dzisiejszego Nru do- 
łącza się dla wszystkich 


nyisi! Stowarzyszenia Neuozyoielek 


r” 


(2998-4-7) 


s» Apotheke zum heiligen Leopolds 
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